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Udział kapitału angielskiego
w Banku Polskim.

Kapitał zakładowy powiększy się do 180 miljonów zł.
(Telefonem od naszego ko-espondiente).

W aiszawa, 21 grudnia.
„Ekspres Poranny11 donosi, że 

piojckiowane przyciągnięcie kapi
tałów zagranicznych do Polsk., o- 
bllczione jest w  tero sposób, aby ka
pitał angielski wniósł do Banku Pol
sku go 45 prooent jego kapitału za
kładowego. Wobec tego kapka! za
kładowy Bartku powiększył by się 
z 130 ntiij. zł. na 180 miljonów zł. 
Na tej podstawie nastąpić ma sta
bilizacja złotego. Aby zadośćuczy
nić potrzebom obiegu pieniężnego 
oTaz zaspukoić głód 'kredytowy i 
dyskort+owy, rząd polski zamierza 
zdeponować w Bunku Polanom 
kw( tę 150 miljonów dolarów, kióra 
wpłynie w charakterze pożyczki pod 
zastaw monopolu tytoniowego. Na 
rej podstawie rząd otrzymałby od 
Bartku Polskiego dwa i pół miliarda

ustabilizowanych w  kursie, w y
łącznie na wzmożenie kredytu i o- 
blegu pieniężnego. Wylkiucz-one jest 
pr żytem. aby choćby częśc ppżycz- 
ki została użyta na powiększenie 
sun. budżetowych.

KAMPANJA O BANK POLSKI.
(Telef. od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21 grudnia. .
„Ekspres poranny11 donosi, że 

rząfc nie ulegnie presji warszaw
skiej prasy, która wystąpiła w o- 
b runie polityki prezesa Banku Pol
skiego p. Karpińskiego. Dziennik ten 
dowiaduje się, że osoba p. Karpiń
skiego startowi nadal przeszkodę do 
ściągnięcia kapitału zagranicznego 
w celu powiększenia kapitału za
kładowego Bć nkfu Polskiego.
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Dr. Kemmerer stałym doraucą
finansowym Polski ?

(Telefonem od naszego korespondenta),

Nowy prorok 
Lewiatana.
Lwów, 22 grudnia.

(Ign.) Bardzo energicznie zwał- 
-ezaliśmy politykę Grabskiego - pre
miera i Grabskiego ministra skarbu, 
który doprowadził państwo dio o- 
góluego zubożenia- Gdzie są przy- 
czyny jego niieudalych zamierzeń — 
to jeszcze kwestia otwarta i zaw sze 
wdzięczne pole dna k ry ty k i

Ale gdy retrospektywnie spojrzy
my, to jeoino jest pewne-tn, że dwu
letnie rządy Grabskiego były  cfnu- 
demi latami dla olbrzymich aspira
cji handlowych i dla królów fabry
cznych, gdyż Skarb państwowy żą
dał ofiar podatkowych i wstrzyma,! 
tanię kredyty, subwencje, zasiłki i 
inne tym podobne darowizny w 
imię zasady samowystarczalności.

Ła,two zrozumieć, że konsternacja 
i niezadowolenie zapanowało wśród 
trustów wszelkiej branży i wśród 
eksporterów, przyzwyczajonych Jo 
baijuńskich zysków, którzy za bło
gosławionych rządów Kuchar kiego 
garnęli ogromne fortuny z własnej 
prz sdsiebjorczości, szczodrcty kasy 
skarbow e! nie płacąc przy tern ża
dnych prawie podatków.

Przypominamy sobie przecież te 
nieprzeliczone afery, głośno roz
brzmiewające w  prasie przy ustą
pieniu wspomnianego ministra „mar. 
kowego”, wiemy jak hojnie szafo
wa! groszem publicznym na cele 
„inwestycyjne” .przemysłu, Śle mil- 
jardów marek utopił w Ży rardowie, 
Łodzi i i,a Górnym Śląsku, odbiera* 
«ąc z powirotem zdewaluowane su
my, równe groszom

Lewiatan, ten nienasycony Mo
loch, tył wówczas jak na drożdżach, 
zdzierał skarb, zdzierał konsumenta, 
no I oczywiście tlłunrł strajki. Niski 
stan w ak ry  ułatwiał konkurencję 
za granicą, wiecznie postępująca de
waluacją unicestwiała zarobki robo
tnicze i cały zysk z różnicy pary
tetów: 1 K — 70 fenigów — i 1 zł. =
1,800.000 Mp. zagarnęli niepodzielnie 
do kłoszeni

Aż tu przyszedł Grabski wypę
dził markę i ustalił złotego. Ustały 
kredyty, podrożała robocizua, ka
zano Płacić lodatkr Kucharski bu
dował przemysł z kredytów, przy 
wiilejów i protekojonalizmu — Grab
ski kazał budować z wysiłku i! pra
cy.

Różnica dwóch Polityk zbyt wi
doczna!

Wielki kapitał i przemysł nip lubi 
żmudnego wydatk** energii — woli 
paisołżytnicLWo — nota bene u nas, 
bo w Anglji, w  Ameryce jest od- 
w rotnic.

Powstał krzyk nieopisrny: Grab
ski skąpice, Grabski rujnuje prze
mysł, zabija handel, stwarza g!ód 
pieniądza!

W arszaw ą 21 grudnia.
W czw artek bidżi. tygodnia ocze- 

k :wany jest przyjazd dr. F. Młynar
skiego. który ma przybyć w towa
rzystw ^  rzeczoznawcy finansowe
go dr. Kemmerer a. Równocześnie 
przybyć ma do W arszawy dyrektor 
departamentu handlowego w minist. 
przemysłu i handlu p. Gliwitz. Po 
przybyciu pp Młynarski i Gliwitz 
złożą Prezydentowi Rlzpłtej, pre- 
mjerowl oraz ministrowi skarbu 
sprawozdanie z ostatniego stadjum 
rokowań o pożyczkę. Dowiaduje
my się, że dr. Kemmerer przystąpi 
natychmiast po przyjeździe ao ba
dania stanu gospodarczego Polski z 
ramienia konsorcjum udzielającego 
Polsce pożyczki. Projektowane jest

W reszcie wysiłki! potentatów ban
kowych, eksporterskicn i kopalnia
nych izostaly uwieńczone pomyśl
nym skutkiem Grabski ul adł, a te
kę finansową pochwycił prorok Le- 
wiatanc — Zdziechowski.

Następstwa tego triumfu me kaza
ły długo na siebie czekać: Natych
miast gwałtownie spadła wartość 
złotegu i ipso tacio o 50% obniżyły 
się zarobki robotnicze, co ułatwiło 
kuiiiOirencję na rynkach handlo
wych.

Oto geneza : narodziny t. zw. 
,,gospodarczego ziotego”. Znowu
społeczeństwo zubażało o 50%. aby 
tą potworną ofiarą okupić korzystną 
koniunkturę dla handlu i przemysłu.

Nie. dość tego. Kjrezusc wie posta
nowili się wyrwać z podatkowych

aby dr. Kemmerer .został w Polsce 
jako doradca finansowy.

100 MILJ. DOL. ZA MONOPOL 
TYTONIOWY.

Warszawa, 21 grudnia. (PAT.). 
Donoszą z Wieania, że Ajencja „U~ 
nited Press" zamieściła następującą 
depeszę z N Jorku: W kołach finan
sowych Ameryki krąży pogłoska o 
wstępnych rokowaniach celem o- 
trzymania pożyczki 10P miłj. dola
rów na polski monopol tytoniowy. 
Przewidywana jest azynna współ- 
iPraca Pożyczającego, którym ma 
być Amerfcain Tabbac Company 
oraz kilka firm bankowych i finan
sowy oh. Amer. Tabbac Company 
ma sama wypuścić obligacje.

szponów, z tej pętli niewygodnej, 
zarzuconej przez Grabskiego.

Znaiazł usłużny Zdziechowski i na 
to sposob: Zapowiedział „ulgii” po
datkowe, żeby zaś załatać dziurę 
budżetową, oopęłuił hurakiri na u- 
rzęditiikach, rędukuiąc etaty i głodo 
we pobory i podwyższając wymiar 
pracy- W tej zbożnej pracy znalazł 
gorącego współpracownika w oso
bie Stan. Grab a 'ego, który w dra
koński SPasób obciął budżet oświa
towy o 100.0G) zl. z. górą.

Oto geneza aktualnych obecnie 
redukcji!

Lewiatanowiec Zdziechowski nad 
głową Grabskiego podaje rękę bra
tu Po ideale, osławionemu Kuchci- 
skienu

Sapienti sa t 1

Częściowe zmiany w ga
binecie Skrzyńskiego.
Min. Raczkiewicz na urlopie. 

Kandydatura pos. Marka.
(Ttlef. od naszego korespondenta.;

Waiszawa, 21 grudnia.
Minister spraw wewn. p. Racz

kiewicz wyjechał na 10-dmowy u r
lop wypoczynkowy. Zastępuje go 
wiceminister OIpinskL W kołach 
Parlamentarnych kursują pogłoski, 
że wyjazd min. Radkiewicza pozo
staje w związiku z projektowaną 
częściową reKonstrirkcją gabinetu.. 
Dziś lub jutro oczekiwane jest 
wniesienie trzeciego iz rzędu podania 
min. MOraczewskiego o dymisję. W 
związku z tem wymieniają posła 
Marka jako kandydata do jednej z 
tek- Mówią, że pos. Ma.ek zostałby 
mianowany wicepremierem

RED. MIERZYŃSKI PREZESEM 
KLUBU SPRAWOZDAWCÓW 

PARLAMENT ARNYCH.
(Telefonem od na&zego korespond.)

Warszawa, 21 grudnia. 
Dtziś odbHo się walne zgroma

dzenie klubu sprawozdawiców par
lamentarnych. Wyrażono uzt.anie 
dotychczasowemu prezesowi' kuubu, 
obecw mu naczelnikowi wydziału 
prasowego w p^ezydjum Rady min. 
p. W. Gie.żyńskiełnu, ponzem przy
stąpiono do wyboru prezydjuin. — 
Prezesem został wybrany' red. Hie
ronim Wierzyński („Gazeta Por. 
WaTsz.“), zastępcą red. Zygmunt 
Sar-huewski („Kurjer Poranny11).

Notowania giełdowe.
Dolar w wołnvm obrocie dnia 21 

grudnia: w W arszawie 9.4C zł.; w  
Kraikowie 9 25 zł.; we Lwowie 920 
ziłutych-

Urzędowe nct< wania giełdy w ar
szawskiej z dnia 21 grudnia: Do
lar. Transakcje: 9.40 — 9-39. Sprze
daż: 9.41. Kupno: 9-37.

Tendencja słabsza
Zurych urzędowy: N. Jork 5.17

i siedlm ósmych. Londyn 25.1125. 
Paryż. 19.325. Wiedeń 73.025 Praga 
15.33. Wiochy 20.88. Belgja 23.475. 
Budapeszt 7270. Sof ja 3.75 Hotaą- 
dja 208.00. Oslo 104.50. Kopenhaga 
12-8.45. Sztokholm 138.75. Hiszpania 
73.40. Bukareszt 2-40. Berlin 123.30. 
Belgrad 9.19.

Pcgiełdia nov/ojorska: W arszawa
11.00. Londyn 4.85 i jt-dna ósma. 
Phryż 3.815. Wiedeń 14.00 Praga
2-9625 Wiochy1 4.03 i trzy ósme. 
Belgja 4.535. • Budapeszt 14.06. 
Szwajcaria 19.32. Sofia 0.74. Hołan- 
dja 4017. Oslo 20-21 Kopenhaga 
24.82 Sztokholm 26-81. lijszparja 
14.17. Berlin 22.81. Belgrad 1-775
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Owoce ślepego nacjonalizmu.
W  parlamencie czeskim odżył parlament austrjacki.

(Praga, w  grudniu1.
Siedmioletnia dyktatura czeskich 

nacjonalistó w wywoływała w  Eu
ropie złudzenie, że republika cze
chosłowacka jest .tworem jednoli
tym, mającym piękną przyszłość 
przed- sobą. Pomyślne warunki go
spodarcze wzbudzały podziw, a je
den z  finansistów zagranicznych na
zwał Czechosłowacje wyspo ekono
micznie szczęśliwych.

J ednakże * wynik ostatnich wypo
rów zmienił za jednym zamachem 
cały stan rzeczy. Do parPmemitu 
weszli Niemcy, Słowacy, Rusini i 
komuniści w tak pokaźnej liczbie, 
że partje rządowe znalazły się w o- 
płak- nej mniejszości. Już pierwsze 
posiedzenie parlamentu i senatu 
zdradziło wszystkie symptomaty 
choroby, trawiącej ten oryginalny 
organizm. Prunjern Svehłę >rzywi- 
tarao prawdziwym pulpitowym kon
certem, przypominającym czasy au
striackiego parlaruunitu. Podczas gdy 
Svetila wygłaszał expose do ucha 
stenografa, posłowie rozpoczęli bój
kę między sobą. Ody im się i to 
znudziło, zaintonowali aż trzy hy-
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mny narodowe równocześnie. Niem
cy śpiewali: „Deutschland ueber al- 
les“, Słowacy — „Hej Sk>vane“, ko
muniści — „Międzynarodówkę*1, a 
zirozpaczeni Czesi musieli podjąć 
swoją pieśń, zaczynającą) się od nie- 
pozbawionych w danej chwili iironji 
siów: „Hde domów mój, hde ma- 
ticz. ma“.

Niemniej urozmaicone było po
siedzenie senatu. Zamiast o godzinie 
4-tt-ej popoł, zaczęło się posiedzenie 
o godzinie 9-tej wieczorem. Nawet 
grupy, popie-ające rząd nie mogły 
sią porodzić ze sobą w  spra wie w y
boru prezy^yun i rozdzielenia god
ności.

W  obu Izbach posypały się ostro 
p-otesty, sprzeciwy, wyzwiska i t. 
p. Pod takiemi auspicjami rozpoczął 
parlameritary zm czecho - słowacki 
swój kłopotliwy żywot. Niebosz
czka Austria miała przynajmniej pa
ragraf 14 na swofą obronę, Czesi 
będą musieli pójść na dalekie ustęp
stwa, jeżeli zechcą tą wielostyfową 
nawę państwową utrzinnać na po
wierzchni wody'-.

Sprawa konwencji konsularnej
polsko-sowieckiej.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego**.
Moskwa, w grudniu.

(j) Prasa sowiecka wita z zado
woleniem wiadomość z W arszawy 
o oczekiwanej w najbliższych dniach 
-aryfikacji konsularnej konwencji 
Polsko-sow ieckiej, Jak wiadomo, 
konwencja ta, zawarta jeszcze w  
roku ubiegłym, przez dłuższy czas 
oczekiwała swej ratyfikacji ze stro
ny Sejmu i Senatu, Natomiast ze 
strony Sowietów konwencja ta zo
stała ratyfikowana już daąmo, przez 
zatw ierdzen i teiże na posiedzeniu 
„Cilka”. W  kołach sowieckich utrzy
mywano, że wprowadzenie w  ży
cie konwencji konsularnej Powinno 
nastąpić _ zed zawarciem Polsko- 
sow ieck iego  układu handlowego, 
stanowiąc jCgn podstawę. Obecnie

— jak wiadome — seimowa komi
sja dla spraw zagranicznych posta
nowiła przedłożyć konwencję tę 
do zatwierdzenia plenum sejmowe
go, wobec czego rnożna się spodzie
wać rychłego a pomyślnego za
łatwię,niia całej tej sprawy.

Konwencja przewiduję między in% 
utworzenie konsulatów sowieckich 
we Lwowie, Lodzi i Gdańsku

Wedle infotimacji $  kół moskiew
skich faktyczne otwarcie konsula
tów tych nastąpi najprawdopodob
niej na wiosnę roku 1926, gdyż od 
chwili ratyfikacji konwencji aż do 
zrealizowania jej postanowień o- 
kres prac przygotowawczych ma 
potrwać klka mieśtę*y

-xo ox-

Manifestacja bezrobotnych w Warszawie.
Warszawa, 21 12. (AW). Przy 

zbiegu ulic Chmielnej i Żelaznej od
była sie wczoraj manifestacja bez
robotnych w liczbie kilkuset Prze
mawiał pus. Skrzy pa. Gdy poleją 
wezwała demonstrujący ch do rozej
ścia się, z tłumu polecimy kamienie 
i  cegły. Policja przypuściła szarżę. 
Kilkanaście osób zostało ciężej i 
lżej rannych. W skutek uderzeń ka- 
mfteau-am' zostali zranieni 2 przo
downicy i 4 posterunkowi. W  pół 
godziny potem zebrał się tłum na 
pi. Grzybowskim. Przemawiał pos. 
Prysitupa. PoUcja rozpędziła bezro

botnych bez trudu, aresztowano 40 
osób, zatrz^imauo w areszitach 10 
osób, podejrzanych o występowa

no

nie. z ramienia związku młodzieży 
komunistycznej.

JAK MAGISTRAT WARSZAW
SKI WALC7Y Z BEZROBOCIEM.

Warszwa, 21. 12. (AW). Magi
strat warszawski wystąpił z inicja
tyw ą opanowania bezrobocia przez 
pflamowią i systematyczną akcję Na 
dziisiejszem posiedzeniu Rady miej
skiej przedstawiony bidzie wnio
sek dodatkowego podwyższenia ce
ny biletów tramwajowych o 5 gr., 
przy ^becnej cenie 15 g,r. za bilet. 
Przy' dziennej frekwencji 500.000 
osób wpłynie do kasy oazlemnie 
25.090 zł. Pieniądze te zostaną uży
te na roboty kanalizacyjne, ziemne
i t. p. 

ox— -----

Gdańsk nie chce unji celnej z Polskę.
Gdańsk 21 grudnia- (PAT.). Na 

posadzeniu Se.mu gdańskiego to
czyła się dysjcusu nad oświadnze- 
mami senatorów Franka, i Vclkinrn- 
ha. Naojonafiści i członek Partiji li
beralnej Jir Wagner domagali się 
zniesienia unji celnej z Polską. Pos.
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Rahm natomiast >polem :zowaI z
tw .erdlżentem, jajkdby Gdańak mógł
r'ę sam utrzymać i mógł być zdolny 
do życia Akcja ta byłaoy niebezpie
czną grą. Gdańsk pewnego dria — 
zJanięm mówcy — zostałby wcie
lony dó Pofeld

OX— -----

Nie robić komunistom rnkiaAiy!
Krótkowzroczność komunikatów policyjnych.

Lwów, 22 grudnia.
Manja dopatrywcoiŁ się Wszedżie 

komunizmu ogarniać zaczyna nie 
tylko wszystkie komunikaty poli
cyjne, zwłaszcza warszawskie, ale 
nawet pewne organy prasowe, któ
re uważają za swój obowiązek przy 
każdej demonstracji uliczne: w sta
wić choćby dla uz is .dnienia i deko
racji obecność tylu a tylu komuni
stów.

Tak jedni, jak i drudzy nie zdają 
sobie sprawy z tego, oo czynią. Ni
komu nie przychodzi r,a mwśli, że 
artyuuły z gazet, w których jest 
wziminaka o wybitnym udziale ko- 
miunlistów, prawdziwi komuniści 
skrzętnie wycinają i odsyłają do 
kominlternu, jakc dowód swej owo
cnej pracy, Na podstawie ty oh za
łączników kasa komunistyczna w y
płaca im nagrody i udzielą aaiszych 
subsydiów.

W  ten sposób komumikaty poli
cyjne i prasa wydatnie pracują dla

komunistycznej propagandy'.
Jest jeszcze inny moment. Nazy

wanie Bogu ducha winnych bezro
botnych przy każdej -sposobności 
komunistami wyrabia w  nich po
woli chęć do komunizmu. Przyzw y
czajają się oni dlo tej nazwy, ,a praw
dziwi agitatorzy przekonają ich la- 
twio, że diabeł nie jest taki straszny.

Nie każdy, kto demonstr ije, już 
legł- tem samem komunistą. Wma
wianie w  kogoś icoiiiunizmu, spra- 
w y nie polepszy —• tak samo jak 
płazowanie szablami i granaty ga
zowe nie zmniejszą liczby niezado
wolonych. Niezadowolenie rodzi się 
samo pod wpływem rażącej niespra
wiedliwości i krzywdy.

Ciągłe powoływanie się na ku- 
muniziin jest fałszywem i taniem u- 
srokojenletm własnego niedołęstwa. 
W  rezultacie przynoś5 podwójną 
szkodę Państwu i wyświadcza 
prawdziwą przysługę komunizmowi. 
Nie bądźmy dziećmi.

-x  x -

Polska i Niemcy winny uzupełnić skład 
Rady Ligi Narodów.

Oświadczenie p. Brianda.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 grudnia.
Donoszą nam :z Paryża, iiż na po

siedź, enilu poiączonydh komisji woj
skow ej i spraw zagranicznych, 
Briand wygłosił eksipose, w k torem 
-oświadczył m. in«, iż obecny skład 
Rady Ligi Narodów, jest zbyt wąski 
fcza mało odpowiada obeonorm. u- 
kładowi politycznemu w Europie- 
Dlatego pożądanem jest, aby Pol
ska i Niemcy mogły wejść jedno-
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oztśm e do Rady Ligi i wspólnie pra
cować w duchu pacyfikacji Europy, 
na podstawie status qu:o.

Niezależnie od! tej enuncjacji 
Briand oświadczył, iż są dane że 
skoro Niemcy zgłoszą przystąpienie 
do Liigi Narodów, to sprawa wejścia 
Polski do Rady Ligi będzie mogła 
być rozwiązana w drodze automa
tycznego postępowania, w  myśl na
szych interesów 
ox--------

Dwa wywiady z G zicze rin m
Podjęcie rokowań z Francję. Sprawa Mossulu jest niebezpie-

cznę dla pokoju.
Berlin, 21 grudnia. i(PATt). Prze

foj wający w Berlinie komisarz 
spraw zagr. Cziczerin -oświadczy! re
da kioro-wi ,Voss. Ztg.”, że jest naj
zupełniej zadowolony tz| wyniku 
swoich rozmów z Brmndem i inny
mi osobami po Ltycznemi w  Paryżu. 
Natychmiast po p_izylbydiM Rakow
skiego do Paryża co nastąpi w  
pierwszej -połowie styciznia, będą 

podjęte rokowania urzęuowe tran- 
cusko-sowieckie. W  tuku rokowań 
podjęta zostanie prób® stworzenia 
podstaw kredytu irancuskiego dla 
Rosji. W  dalszym ,-iąjgu Cziczerin 
oświadczył, że rząd sowiecki jest 
gotów zawsze podiąć rokowania z 
rządem angielskim celem zawarcia 
przy i „.cielsk ićh umów z W ielką Br.y_ 
tanją. Rząc sowiiecgi -Jednak nadal 
uważa dla siebie za niemożliwe wej

ście do Ligi Narodów. W  końcu o- 
świadczył, że stosunki mięuzy So
wietami a Niemcami nie uległy 
zmianie.

W  rozmowie z  .redaktorem „Beri. 
Tagebl.” Cziczerhs zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwa ijakie groiżą spra
wie pokoju przes konflikt o 
Mossul. Sprawa Mossulu jest 
d-la Turcji kwestią tak żywot
ną, że rząd apgorski nie mo
że -zigodzić się na większe ustęp 
'stwa. Należy mieć nadzieję, że inne 
państwa wpłyną na rząd angielski 
w duchu pojeanawozymi, konfHkt 
zbrojny bowiem mógłby -mieć obec 
nie nieobliczalne następstwa. Wów
czas -pokazałoby -się, w jak małym 
stopniu traktat locarneński mógłby 
się przyczynić do utrzymania po
koju.

-xo ox-

Krytyczny stan sprawy Mossułu.
Turcja gotowa jest do wojny

-Paryż, 21. 12. (iPAT). Turecki 
minister spraw  Zagr- Tewfi-k - Ruh- 
di - Bey oświadczył tutejszemu ko
respondentowi Reutera, że nie mo
że mu dać żadnej deldaraicji w  spra
wie Mossulu, ponieważ kwestja ta 
piryhrała obecnie ch arak te, bardzo 
drażliwy, jeżeli nie krytyczny. Tew- 
fik - Ruhdi - Bey złoży o rezultacie 
swej podruży raport zgromadzeniu 
narodow ©mc które poweźmie os ta 
teczaw decyz.>e W  kwiesiji Mossulu

w obronie swego terytorjum.
ani Turcji, ani Anglii nie chodzi o  
naftę. Gdyby trudności obecne by
ły natury ekonomicznej; spór mógł
by być załatwiony w ciągu kilka 
minut. Tewfik - Bey nŁe tiaci jesz
cze nadziei! na pokojowe sałaftwie- 
nie komfliutu. Powie-dżiał on. Nie 
chcemy wojny. Wojna zaczepna 
jest zakazaną przez, Konstytucję to- 
recką, rednakże Turcja gotowa jest 
na wiszrvfcrtko, bo bron’ swego tery
torium. *• ó  ̂ , ' i
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Pod znakiem czasu.
MODA A POLICJA.

Pew ien oficer policji londyńskiej 
ogłasza w prasie, iż moda dzisiejsza 
przedstawia wielkie niebezpieczeń
stwo d]a pań, a przeszkodę dla służ
by bezpieczeństwa i szoferów Mo
dne (kapelusze zakrywają kobietom 
uszy i oczy, tak, iż'e londyńskie da
my staiją się głuche i ślepe na ulicy. 
skutkiem zzego  często tamuja ko- 
riiunakaciy i narażają się na wypad
ki.

Widać z tego, że kobieta n»e po
trafi ubrać się tak, by policja byta 
z ńDeij zadowolona. Ody kapelusze 
sterczały na czubku głowy, trzeba 
było ostrzegać przecliodniów przed 
szpilkami. Dfugk suknie zamiatały 
ulice i wznosiły tumany kurzu, tak, 
że podawały się nawet zarządzenia 
przeciw wlokącym się trenom. Krót
kie — uzniane są -a  niemoralne 1 
wywolutją także okólniki o przepi
sanej iilośCJ centym etrów ,. (m)

Zjazd nauczycieli szkól 
specjalnych.

Warszawa, w  grudniu.
Zjazd nauczycieli szkół specjal

nych rozpoczął swe obrady w so
botę, 19 b. m., w  obecności przyby- 
łych z catej Polski 300 nauczycieli 
i lekarzy- Po- zagajeniu obirad .przez 
dr. Marię Grzegorzewską, dyrek
torkę państw, instytutu pedagogiki 
specjalnej i po mowach powital
nych referował wizytator szkolndc- 
cWa specjalnego p. Jan flelman „o 
szkolnictwie specjainem", a dr-W ła
dysław Sterling „o organizacji 
współpracy lekarzy". Nastąpiła 
dyskusja nad referatami. W  nie
dzielę i poniedziałek odbywały się 
obrady w  sekcjach, a dziś, 22 b. m„ 
zwiedzali uczestnicy zjazdu zabytki 
W arszaw y i1 urządzili w wycieczkę 
dd „Dc t u  sierót" dr. Korczaka.

Proszę

Czytajcie

otworzyć
s k r z y n e c z k ą  „ F r a n c k a "  
— przymieszki do kawy — 
Łaskawa Pani będzie zachwy
cona delikatnym zbliżonym  do 
kawy zapachem ! — Tej wy
śmienitej jakości zawdzięcza  
„ P r a w d z i w a  F r a n e k  a" swą 

sławę światową! 

Prosim y jednak uważać na 
znak ochronny „młynek do ka
wy", gdyż ukazały się w han

dlu różne naśladow nictw a!

638

nr
Akadeirja ku er.cl Beym©n"a.

Lwów, 22 grudnia.
Staraniem Tow. Dziennikaizy 

Polskich i Związku Zawodowego 
Literatów Polskich odbyła się wczo
raj w  południe w sali ratuszowe] 
Podniosła ąjkademja ku czci zgasłe
go niedawno znakomitego pisarza 
Poiskiego, Władysława Reymonta. 
Utrzymany na wysokim poziomie 
program obchodu b y ł ' godnem ucz
czeniem wielkiego twórcjr — żało
wać Jednak należy, że publiczność 
okazała niezbyt wielkie zaintereso
wanie akademią, prawdopodobnie z 
powodu tygodnia przedświąteczni - 
go. —

Doskonale zgrany chór „Bard’’ 
pod batutą p. Stadlera odśpiewał 
prawdziwie artystycznie kamtaię i 
„Dwie dole”. P ro t Eugeniusz Ku
charski dał zwięzły t plasyczny o- 
braz Twórczości Reymonta, podno
sząc przedewszyistkiem bujność je
go talentu, siłę i  moc duchową, jaka 
płynie zj jego utworów, zwartość i

jasność kompozycji, zdrowie we
wnętrzne, które kazało twórcy 
„Chłopów” zwraca* się ku pierwo
tnemu, prawdziwemu życiu na ło
nie ziemi w przeciwstawieniu do 
chorego świata wybujałej cywiliza
cji W  świetnym tym szkicu zatrzy
mał silę prelegent najdłużej nad 
„Chłopami”, kitóre to dzieło okre
ślił jako jedyny pomki utwór kla
syczny, mający się stać podstawą 
Polskiego, ioazimego stylu.

Dopełniła programu przepyszna 
recytacja wyjątku z „Chłopów” o 
śmierci Macieja Boryny, wygłoszo
na przez p. Sosnowskiego, oraz 
0yimpatyc,zny występ uroczej p. Zo- 
ffi Earwiriskiej.

H E R B A TA  R iE D L A

Oddmk ,Kur]»r« Lwow«kl»g»« z 23. 12. 26.

MM,dórep nie Dyło.
(ZYGMUNT BALK).

Lwów, 22 grudnia.
Tak się jakoś .złożyło — nie z 

winy Jednak poprzedniej dyrekcji 
Teatrów — że iubiieusiz jednego z. 
najbardziej zasłużonych ludzi w te
atrze prze .zedł zeszłego -łoku bez 
echa Jubilatem tym Jest Zygmunt 
Iłałk, znany artysta - malarzy de- 
koraito scen naszych Ponieważ 
jubileusz jego ma obchodzić teatr 
msz w  itjm roku. warto, ohoć po
krótce przyporrameć najważniejsze 
daty jego życia i Jego bogatej dzia
ła Inośe..

Balka znauą szerokie rzesze z 
wystuw i z  teatru : nazwisko jego 
często czytało się w  katalogach 
Tow  Przyj Szhtk Pięknych, oraz 
bardzo często na afjszaoh teatral
nych Jcwial ly, zawsze uśmiechnię
ty, lekkomyślny — jak każdy arty
sta — jeśt Balk interestpąioąi, łubia
ną postąpię w  śiwiecie teatralnym 
artystycznym i... kawiarnianym, — 

gdzie rej wodzi w  dyskusjach arty
stycznych i wnosi zawsze ammosf;-

rę frywolttego dowcipu1. Pomimo 
swej ładnej, mleczno - siwej głowy, 
jest zawsze tak młody, pełen inicja
tyw y i humoru, że trudno się pogo
dzić z myślą, iż już 30 lat przeszło 
pracy artystycznej ma za sobą. — 
I to pracy nie bylejakiej! Gdyby 
rozciągnąć wszystkie płótna teatral
ne, (które wyszły z  je.go praco wini, 
możneby niemi pokryć wielką część 
Małopolski wschodniej — a poza 
tern ma jeszcze czas ten1 przemiły 
człowiek na malarstwo sztalugowe, 
na pracę twórcza wi najściślejszem 
tego słtowa znaczeniu.

Jako pejzażysta o t anacza się 
Balk bardzo dobrem odezueiem 
przyrody, zrozumieniem i ukocha
niem jej riękna, ładnie shaimomzo 
wa^ym kolorytem i starannym za
wsze rysunkiem. Tak w  widokach 
architektonicznych m ast i miaste
czek jak i w  tych słonecznych o- 
brazkach pól naszych, je-d BaJk 
szczerym artystą, malarzem świado
mym swych środków i sumiennym 
pracownikiem.

Stroną twórczości, która nas naj
bardziej w  .tym dorywczym szkicu 
obchodzi, jest jogo dekoracja tea
tralna Baik rozpoczął naukę u J.

HH

Ponoś ■ ■■
„U r ite r  d e m  L i n d e . , .“

„ Unter den Linden" to duma i  pycha 
Pruskiej stolicy — to bulwar wspaniały 
Pośród drzew starych miło; nie m etr

[wzdycna 
Ulewą spada lipowy kwiat biały.

Cieszy się i zasem maż, starzec i  dziecię 
„Unter den Lit, den" ludu fala płynie 

Jednak nie myślcie, te  wszędzie na świecie 
Jest pod lipami słodko ja k  w Berlinie.

Lipa pomaga jednym, dri gim  szkodzi 
M aj s !ę zamienić może w zimne grudnie. 
Naprzyktad; Mówią, że w P. K O.

[w Łodzi
„Unter aem Linde* byto wprost pasku-

[dnie.
Wid.

DAR ŚWIĄTECZNY GMINY 
M. LWOWA DLA BEZROBOTNYCH, 

Lwów, 22 grudnia.
W e środę rano Departament VI 

Magistratu przy pl. Halickim 1. 10, 
rozpocziiiiie bezpłatno rozdawanie 
mąki na święta bezrobotnym pra
cownikom, -ialiuegzkałym we Lwo
wie- Mąkę tę ot.zymają jedynie naj
bardziej potrzebujący z bezrobot
nych. Każdy otrzyma po kilka kilo- 
gramów. Mąka przeznaczona do 
rozdania już nadeszła w  sobotę do 
Lwowat

Kalusie mnieyewes 
T r e t o r nMAJUL ZYH.ROli

G ł ó w n y  s l d a d

Lwów, pl. Mrrjacki U.

Diilla, art- malarza i dekoratora za 
dyrekcji Wił. Barącza. Dalsze stu
dia odbywał u nadwornego malarza 
„Holonery" wiedeńskiej Burckhard- 
ta, jed.iego z najznakomitszych swe
go czasu dekoratorów w  Europie. 
Następnie wyjechał do Berlina, Lip
ska, Monachium i Drezna, gdzie za
poznał się z najnowsze rrn zdoby
czami sztuki dekoracyjnej i z ar- 
dhiitektioniką urządzenia scenicznego. 
Po dłuższej wycieczce naukowej 
we Włoszech, wraca do ukochane
go J-wuwa i Tocpoczyna pracę w  
Teatrze Skarbkowsklm za dyrekcji 
M. Schmidta. Pierwiszem jego dzie
łem, które zwróciło na niego uwagę, 
były dekoracje do przeróbki z Ver- 
nego: „Podróż naofcrPo świata w 86 
dniach". Krytyka ówczesna zazna
cz a. że te dekoracje „są czemś nó- 
wem i zupełnie dotąd nieztianem 
We Lwowie" Z inmiych dekoracji za 
dyrekcj:' Schmidta, Przybylskiego, 
Szydłowskiego, Pawlikowski ;go, 
Hellera, Tarasiewicza i Czarnow
skiego — zasługują m  uznanie: 
. Barbara Radziwiłłówna „Lwia 
Ouinitiilla", „Cyi cno de Bergerac", 
Sprzedana narzeczona", „Gidlo", 
„Jaś i Małgosia", „Świerszcz za ko

minem", „Bal w  operze", „Czaro
dziej z nad) Nilu", „Tanni.auser", 
„Lohenigrin", „Goplana", ,.Svbir“, 
„KordjanL, ,.Bial!adyna“, „Zmierzch 
bogów", „Walkirje", ,P eer Gyni", 
..Uczta Herodiady", „Laifcn,e", .B o
lesław Śmiały", -„Lilia W eneda", 
„Życie", „Miistarje pasfyjine", „Or
feusz w piekle", „0uo vadis“, „Kor
dian", „Półęga ciemnoty", „Orlę"* 
„Królowa Saby", „Jak wam się po
doba" —■ i setki innych, o których 
'.rudno pamiętać i nie stać byłoby 
miejsca na \'<Tyliczemie.

Ponadto jego malowidła zdobią 
naszą Filha, monję, Izbę handlową^ 
dworzec główny i t  p. W  roku 1913 
na międzynarodowej wystawie w  
R zy n it otrzymał „grand prix, wiel- 
ki złoty medal za szkice do oper 
Wagnera.

Do teatru' 'lwowskiego przywią
zany jest Ealk wprost fanatycznie, 
kocha go i nigdy go nie chciał opu
ścić, jakkolwiek dawano mu gdzie
indziej świetne warunki. Scena lwo
wska nie zapomm, mu też bego, a 
święto jegc jubileuszu które zapew
ne się odbędzie, będzie prawdziwhe 
uroczystym dniem w  teatrze.

Artur Schroeder.
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„W esołe granaty^.
Lwów, 22 grudnia.

(h.) Technika naszej służby bez ' 
pieczeństwa w  ostatnich czasach 
znacznie się udoskonaliła. Świadczy 
o tem wiadomość, otrzymana z  Za. 
wiefcia, donosząca o (zastosowaniu 
tam przez policję po raz pierwszy... 
gianatów gazowych, w calu rozpę 
dlzenia tłumu demonstrujących bez
robotnych.

Granan-ów tych użyto — jak 
brzmią informacje — „z doskonałym 
wynikiem” i przy zastosowaniu naj 
nowszych zdobyczy sztuki wojen
nej Oduziały policjantów, przybra
nych w maski gazoweO) rzuciły w 
napierające szeregi demonstrantów 
granaty, wypełnione gazem, wywo
łującym łzawienie.

Co za komiczny musiał to być 
widok! Donoszą o tem koresiPon. 
denci dzienników' w  ter sposób: 
„Demonstranci, sądząc, że są to 
zwyczajne granaty, padali w  prze
rażeniu na ziemię;,, a po chwili do
piero, ksztusząc się i łzawiąc, ucie
kali w największym popłochu”.

Co się stało później z łzawiącymi 
ucierani erami — o tem kroniki mil
czą. Najprawdopodobniej zdołać 
szczęśliwie uciec dio domów, gdzie 
swoje „gazowe łzy” pomieszali z 
„głodowymi łzamf swoich najbliż
szych.

Jak  z powyższego widać, ten no
wy sposób policyjny częściowo 
rozwiązuje aa wikłany Drobiem bez
robocia. Rozwiązuje — ale tylko cae 
śriowo. Dlatego do użytku „miaro
dajnych czynników” pozwalam -so
bie podać oewien projekt ulepsze
nia owej gazowej metody.

W prakłyioe lekarskiej, szczegól
nie urziy niektórych zabiegach chi- 
rurgicznych, używa się t. zw. „gazu 
rozweselającego”. Sama nazwa o- 
kreśla już -sposób działania tego ga
zu. Otóż proponuję, by granaty u

żywane przez policję przeciw de
monstrującym bezrobotnym wypeł
nić owym gazem. Skutek byłby nad
zwyczajny. Głodujący robotnicy 
przychód z iii by ochoczo przed front 
oddziałów policy jtiyOb naw et w to
warzystwie swych żon i dlzieci i 
wszyscy odchodziliby ulszcześliiwi-e- 
ni, w podrygach śmiecmi.

A teraz w związku z tą sprawą 
nasuwa mi się jeszcze jeden pro
jekt. Przypomniałem sobie, że w 
dawnych czasach, na miejsca zabu
rzeń. czy innych katastrof społecz
nych, wyjeżdżali zazwyczaj wysocy 
dostojnicy Państwowi, aby osobiście 
zapoznać się z rozmiarami1 klęski- 
współczuć, łaigodztc, koić...

Dnia 18 b. m-. w którym doszło 
do rozruchów w Zawierciu, przyby
cie tamże naszych dygnitarzy było 
wykluczone, albowiem na dzień na- 
stepnj ,zapow!edziane zostało w 
Spaie więlkie polowanie (z nagon
ką). w ntem udział wziąć musieli 
wszyscy członkowie rządu, z p. Pre
zydentem Rzeczypospolitej na czele.

Żyjemy wr czasach wzmożonej o  
s-zczędności na każdem Polu. Mój 
projekt jest także oszczędność owy! 
Możeby tak dla panów ministrów 
urzą-cLzłć równie wesołą jak polowa
nie, a przy tem tańszą rozrywkę i 
połączyć odrazu piękne z pożyte-cz* 
nem.

W ystarczy poprostu zaprosić pa
nów ministrów na demonstracje 
bezrobotnych, przy których policja 
zastosuje- wedle mojej propozycji 
„wesołe granaty".

W tedy nasi władcy mieliby' raz 
nareszcie prawdziwą uciechę, wi
dząc swych „wesołych poddanych”.

I Jedni i drudzy śmieliby się do 
rozpuku! Do łe*!!

Tak jak f i  sie śmieję do łez! 
Psiakrew -

-X O  (IX -

Walka z oszukaiistwem i spekulacją.
Lwów, 22 grudnia.

Wczoraj przyłapano na lichwie, 
nieuwidocznia.niu cęn i oszukamy wi e 
następujące firmy:

S. Erb, wytwórnia Weulzny ul. Sło_ 
wackiego 1. 16 (dobijał ponad 50% 
zysku); R. Weinreb, skład wód mi
neralnych. ul. Legjomów 31 (prawie 
tfo % zysku); S. Lublin, sklep bła- 
watiiy ul. Sobieskiego 1. 8, A Lang- 
nas, sklep hławatny, pi. Krakowski 
ł 6; F. Tobias, nzeźniik, pl. Halicki; 
M. Bojko, r/.eźmk, pl. Krakowski, 
'budka nr. 51 ; w. Schich, rz-eźnik, pl. 
Krakowski, buidka nr. 41; H. Metz
ger, sklep spożywczy, pl. Krakow
ski ; E. Nadeł, sklep spożywczy, ul. 
Króla Leszczyńskiego 29; Sł. Sclur- 
sner, piekarz, ul. Toroskwicza ! 5

za oszustwo na wadze); K- Polak, 
sklep spożywczy, ul. Króla Lesz 
czyńskiego 5; Ozjasz Kay, sklep 
spożywczy, ul. Gródecka 83; J- 
Hawiing, wędliniamia, uL Króla Le
szczyńskiego 33 A; J. Różyck5. wfi- 
dliniamia, ul. Króla 'Leszczyńskiego 
29; M. Rapp, sklep spożywczy, ul. 
Króla Leszczyńskiego 1- 30; R. Ber
ger, owocarnia, ul. Sykstuska j. 34; 
A. Kohn, mleczarnia ul. Stanisława
1. 4; B. Baumstein, sklep z obuwiem, 
ul. Jagiellońska 1. 4; K- Nelken, pie
karz, ul. Wodna 1. 3 (oszustwo na 
waidize, poraź drugi) i K. Fiscłt, skład 
lżelaza ul. Kaźmierzowska 1. 25. — 
Przeciw wszystkim wymienilonym 
zrobiono doniesienie do prokuratu
ry
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Zagadkowe włamaniu do cerkwi.
Lwów, 22 grudnia, 

W nocy z 17 na 18 bm. popełnio
no kradzież ,z włamaniem w certkwi 
w Horodysizczu Król. pow. Bóbrka.

Złodzieje wyłamali kraty w  oknie 
aak-ryWi za  pomocą belki, wetszl. do 
■wnętrza, rozbili ręczną kasę i sk ra . 
dli 190 zt. i 46 dolarów — poozem 
wyłamali drzwi do cerkwi i zbiegli.

W szystko wskaizujt na to. że 
w łam any dokonał ktoś dokładnie

obeznany z to- enem. Przesłuchań5 
opiekunowie cerkiewni składają wi
nę na ks- dziekana Winnickiegó z 
Zalesi.ec i ks. proboszcza Omeljana 
Krwawicza.

Twierdzą om, że  gmu.a chciała 
kupić za te pieniądze dzwony na co 
wymienieni księża pod żadnym w a
rnikiem nie cłtóieiłi się zgodzić.

Śledztwo w  toku.

Jeszcze jedna mogiła na bieżącym
rachunku n. Grabskiego.

Łuck, w grudniu.
(p ) Przed -kilku dniami posterun

kowy P. P1. w Kiwercach, Stani
sław Dziadek, skorzystawszy z te
go, ż-e koledzy jego jedli obiad i że 
został sam w koszarach, w ystrza
łem z rewolweru usiłował pozbawić 
się życia, przestrzeliw-szy; sobie gło
wę w okolicy skroni. W chwili, gdy 
piszę te siowa, (lemat żyje jeszcze, 
ale stau jego jest beznadziejny.

Ki ó-tka, sucha wzmianka kroni
karska. Czytelnik przeczyta ją od 
niechcenia i zapomni o niej. A tra- 
gedja tego 24-iietniego chłopca pozo
stanie dla niego czemś zupełnie nie- 
zrozumialcm.

Tui jednak kryje się coś bardziej 
bolesnego. Nie poszło -bowiem de
natowi tu and o jakieś sprawy na
tury miłosnej, ani też winy żadnej 
nic miał na sumieniu. W  pożegnal
nym liście do swoich kolegów na
pisał krótko: „Zalałem się trzykro
tnie łzami i doszedłem do przekona
nia, że nie warto żyć. Stanisław 
Dlziade:k“. Powie tu niejeden: znie
chęcenie do życia.- Tak! Diagnozę 
postawić łatwo, ale trzeba też po
wiedzieć coś o przyczynach choro
by i- środkach zapobiegawczych.

Poster. Dziadek był zniechęcony 
do życia. Zniechęcenie to, tak mo
dne w ostatnich fatach, miało u nie
go swoje poważne przyczyny. Z 
tych samych przyczyn powstało 
zniechęcenie tych wszystkich przo
downików i posterunkowych, kto- 
rzy przenieśli śmierć nad nędzę 
i ciaigłą pokusę do naruszania 6-go 
przykazania, którzy nie usłuchali 
głosu, szepcącego im do ucha: żona 
twoja płacze, dzieci głodne, imasz na 
grzbiecie jedyny wytarty mundur, 
a buty proszą -o dymisję --- kradnij, 
bierz łapówki, -będzie ci lepiej.11 
W szyscy oni pozostali -uczciwi i dla
tego zginęli.

A przyczyna ich zmiechęce-nia?!

Posterunkowy -otrzymuje wfprost ba
jeczną pensję, po aż 108 zł. mie
sięcznie. Tylko że te 108 zł. istnieją 
na jpapierze|la w  rzeczywistości, po 
odrrącenliu różnych mniej i,ub wię
cej potrzebnych opoda-tkowań, do
staje ńa ręce 70—80 zł. miesięcznie. 
A za to utrzymywać się -mus' ubrać, 
n/o i mieć 240 godzin obowiązkowej 
służby miesięcznie, iłeś tam wyni
ków i -musi narażać zdrowie swoje 
i życie przez 365 dni w  roku. Oprócz 
tego musi co -pewien czas przed ja
kimś tam wyższym l-uukcjonarju- 
szciri zdawać rachunek z nabytej 
wiedzy, wkuwać się w  -instrukcje — 
no, i- co w  mvśl rozkazu, być za- 
wisze ogolonym, czysto wyglądać 
i t  p

I itu właśnie jest początek tei stra
szliwej tragedji rozmaitych Dziad
ków.

Rząd p. W ładysława Grabskiego 
pozostawił po sooiie smutną zaiste 
spuściznę. System oszczędzania do
prowadzony do absirdti, doszedł do 
tego, że policjantowi, stróżowi bez
pieczeństwa i ładu, dają wprost że
bracze grosze, wymagając jedno
cześnie od niego roboty ponad siły. 
Dlatsgo ze sfer policyjnych wyszedł 
legendarny bandyta Domański, dla
tego pozbawili v ę  życia Witkowski 
i Bagicński.

Obowiązkiem prasy jest wyjaśnić 
jeszcze iraz -opinjii puMiczinej str-n 
rzeczy. Powinniśmy podkreślać na 
każdym kroku tem aksjom at że je
żeli coś wymaga się od policjanta, 
to te wymogi winne być odpowie
dnio opłacone^ Inaczej bowiem nikt 
nie ma prawa żądać o d ,niego su
miennego spełniani! swoich -obo
wiązków'. I dlatego ta świeża mogiła 
winna być zapisana na rachunek 
bieżący p, W ładysława Grabskiego, 
jako jeszere -jeden rezultat jego „o- 
woonej11 pracy nad sanacja skarbu.

-xo x-

Sprawa zagadkowego włamania
przy ul. Boimów.

Właściciel sklepu powiesił się.
Lwów, 22 grudnia.

Onegdaj donfeślSśmy, ze w  nocy 
z 18 na 19 bm. dokonano Włamania 
do składu skór Izaaka Rotha pr,zy 
ul. Boimów ł. 18.

Wedlę -zapodań poszkodowanego, 
złodzieje skradli 6 wiielkłcł bań skó- 
-ry boksowej wartości około 3-00C 
dolarów.

W pierwszej drwili aresztowano 
dozorcę kamienicy i jedńugo z loka, 
torów jako podejrzanych o dokona
nie tego włamania.

W  ślediztwfie stwierdzono szcze

góły włamania, przemawiające 
przeciwko właścicielowi sklepu.

Roth dowiedział się; że podejrze
nia zwracaja się przeciw niemu i 
wczor ajszej nocy powiesił się 
we własnem mieszkaniu na haku 
-wbitym w futrynę drzwi. Rano ro
dzima zauważyła samobójstw-o i za
wiadomiła o tem poTcie.

Na miejsce udał się k-ierownk 
ekspozytury nadicom. -P^rylewicz, 
który ujął śledztwo w  swoje ręce.

Rotth pozc stawił list pożegnalny- 
w- którym pitsze, że iest niewinny.

STEIGER W WARSZAWIE.
Wansza/wa, 21. 12. (AWK Wczo

raj w  nocy przybył tu Stani/sław 
Steiger z  obawy przed pogróżkami, 
które otrzymał w  listach anondmo- 
wyeb Adwokat dr. Landa t,, obroń
ca z czasów jego procesu, initerwe- 
ńiować ma dz.ś w  Min- spraw we- 
yneifcrzinyi.il w  celu zapewnienia 

Śtergeirowi bezpieazeństwa życia

9934)00 OSÓB NA UTRZYMANIU 
SKARBI PAŃSTWA.

(Telefonem od naszego koresp-J- 
W.-nszaiwą, 21 grud da.

Według statystyk5 urzędowej, na 
utrzymaniu skarbu Państwa pozo
staje 993 tysięcy osób, pobierają
cych 6tałe pensje. W  liczbie tej 
zmjłusfe się wojsku i emeryci.
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Z listów do redakcji.

Ktrtal -- jako profesor oszczędności
w koncernie naftowym Dąbrowa.

Lwów, 22 grudnia.
Równolegle «e stabilizacją kartelu 

naftowego, będącego naprawdę je
dyną i Sfta'ąt,k»wą organizacją tego 
rodzaju w Polsce, oaoywa>ją się — 
nieustannie od dłuższego czasu w 
łanie większych firm i nadal t. zw. 
„wielkie porządki11.

bjte dawno dupiero pisaliśmy o po
nownych redukcjach w koncernie 
taftowym „Dąbrowa*1, dokonywa
nych i grożących nadal pod protek
toratem gen. dyrektora p. Dra Ar
nolda Segaia. Pan ten, za każdora 
zowym swym przyjazdem ze stolicy 
iiadduinajskiiej, przywozi czarną su- 
cUą gilotynę, celem uśmiercenia bez 
apelacji coraz to innych wybrańców 
nieszczęśliwego losu i bezlitosnego 
wyrzucenia ich na bruk.

Zależy to od widzimisię „komlte- 
tu“ dyrekcyjuego. którego nastroje 
rodzą się p o i wpływem inspiracji 
i podusziczeń małej kliki rządzącej 
centra^ „Dąbrowy**. Grupka tych 
zauszników, krewnych i fagasów, 
trzęsie tą ongiś poważną firma

Oitiii to bowiem wraz m  swoją 
świtą w niemiłosierny sposób eks
ploatują przedsiębiorstwa — pod
czas gdy szary tłum pracowników, 
żyje w  ciężkich w arnikach z dnia ma 
dzień — nigdy nie jest pewnym, czy 
kaprys mię pozbawi ich chleba i 
egzystencji.

Jeśli zaś chodzi o zaspokojenie 
pretensji wyższych urzędników, 
sercu pt dyrektora — zbyt bliskich, 
— to w odróżnwe\fiiU od prostaczków, 
wypłacało się im na odchodnem — 
W okresie oszczędności — 'tytułem

„odprawy" brylantowe kwoty, np.:
21.0000 zł 15.000 doi., 18.00U doł., 
2Ó00 doi- i w. i. — Było to więc w 
czasie, kiedy biedm urzędtnicy państ
wowo, szli na zieloną trawkę zi trzy
miesięczną pensyjką, a, każdy urzęd
nik „Dąbrowy** drzal pod grozą re
dukcji płac, oraz redukcji personal
nych. — Królewskie te upominki a- 
sygnowa! p. Segal vrów czas, kiedy 
równocześnie jego rnamelucy za- 
rpwinio ma konferencjach fachowych, 
iakoteż w ministerstwach war- 
szawiskich zaklinali się Hit brodę 
Mahiometa że przemysł naftowy 
znajduje się w ostatnich podrygach.

Długo antyszambrowali, i wciąż 
wysiadując w  przedpokojach minis
terialnych, wydeptali kompletny, 
niezwykle uprzywilejowany kartel 
naftowy, dający dyktatorską zupeł
ną wolność śrubowania cen, za pro- 
diiikty naftowe — i gnębienia odbior
ców. Zapewnienia więc, że kartel, 
prócz wiełu inny ich dobrych stron i 
zalet — będzie także zaporą przeciw 
dalszjun redukcjom okazały się 
pospoutem kłamstwem. Nie pierw-- 
szem zresztą i nic ostatniem w prze
pastnej kniei naszego nafciarstwa.

Może bowiem „Dąbrowa** oipffa- 
cać p. Spreciherowi tyliiułem czynszu 
za lokale na pomieszczenia biur przy 
■pb Mariackim li 8 — 250.000 zł. rocz
nie — musi jednak redukować i tak 
już zdziesiątkowany person,ai — w 
imię ideałów’’ sanacj' i oszczędności 
w dziale administracyjnym— w inne 
watki z bankructwem...

NA MARGINESIE.

„T rw a lszy  od spiżu"...
Lwów, 22 grudnia.

Zdawało mi się dotychczas, że u 
nas niemi, nic stałego, owszem 
wszystko i wszędzie w- stąpię płyn
nym.

Bo Jakżeż tu wierzyć w stałość 
rzeczy y a.®- sikiego pomysłu, 
skoio przeminęła korona, zmarnia
ła marka, kona złoty, w  cień się 
przemienił twardy chłap Korfanty i 
bajecznie płodny w pomysłach 
Grabski, w  nicość rozwiały się „po. 
żyozki odv pazerna-* — premiowe 
„milionówki" i akcje Banku Polskie
go. -

Krótko mówiąc: w myśl przysło
wia greckiego dotychczas „wszyst
ko płynęło".

A jednak jest w  Polsce jedna rzecz 
trwała -  więcej — uparta — nie
zniszczalna!

Sądzicie ząpewme, że to Witos... 
Chyba me, bo i on uległ działaniu 
ewolucji do -tego- stopnia, że z żela
znego chłopskiego trybuna został 
tylko pierrot, śpiewaccy z prawico
wej partytury.

Więc zdradzę: tym nieustępli
wymi óbjektćm jest w  W arszawie 
sobór prawosławny.

Na dowód przytaczam komunikat:
„Warszawka: W  dniu wczoraj

szym w południe odbyło się zapo
wiedziane burzenie soboru. Wy
buch tym razem nie pociągnął więk
szych uszkodzeń, wypadło tyłko 
kilka szyb w Hotelu Europejskim i 
w okolicznych sklepach. Do wybu
chu użyfw piiccutrotyłu**.

Naprawdę — jest w tym doborze 
duś 7. uporu muzyka.

Bo że jest trwalszy, niż szyba

sklepuwa lub hotelowa, to jeszcze 
można wybaczyć, ale żeby drwił z 
dynamitu, ipyroksyiłłny, a nawrot z 
tej diabelskiej substancji, trotylu — 
to już za wieie.

Bo proszę, czyż to burzenie nie 
zamienia się puwoli w formalne o- 
blężenie, w  kampanę wojerną?

Jestem przekonany, że od dziś 
dnia zaczną się systematycznie po
jawiać komunikaty mniej więcej tej 
treści:

„Dnia 1 stycznia 1926.
„W dniui dzisiejszym nasze od

działy pyiroiecih,inków z brawurą 
podłożyły pod sobór 10 kg. diaboli- 
ny, ponieważ przeciwnik pochylił 
groźnie „granit, owe kolumny** — 
przeto cofnęliśmy się wraz z Hote
lem Europejskim na z góry przygo
towane pozycje".

„Dnia 1 stycznia !927.
,,W dniu dzisiejszym ostrzeliwały 

sobór nasze ciężkie haubice; nie
przyjaciel zachował się biernie*-.

„Dnia 1 stycznia 192t>.
„Niszczącym ogniem zmusiliśmy 

przeciwnika do... milczenia**.
„Dnia i stycznia 1930.
..Nieprzyjaciel wyczerpany zupeł

nie, bez żadnego nacisku z naszej 
strony rozsypał się... w proch-

„Durchhalten!!“ Wid.

NADESŁANE.

OKULISTA
dp« L e o n  G  p  u  d  e  r ,  ordynują 

przy ul. Romanowlcza 7, ?364 
od godziny 12-1, 3— 5.

Odcinek „Kurjera Lwowsltego** z 23 12 1925 

Jerzy Dolley.

PIENIĄDZE Z NIEBA.
(Przełożył z francuskiego Leon Sternklar)

W małej i ubogiej izdebce na 
poddaszu, na szóstem piętrze, wy
chodzącej na podwórze, w dużej 
i okazałej kamienicy, na placu Mon- 
ceau, siedział na zydlu genjalny 
i zapoznany malarz, Rafał Duran 
i słuchał z pokorą i rezygnacją 
skarg swej żony, Rajmundy, której 
wysmukła postać zwolna się przy
garbiła, stosując się do niskiego 
sufitu w izbie.

— Czy dz<ś jest rocznica moich 
urodzin? Tak czy nie?

— Tak jest.
— Czy nie mieliśmy dziś jeść 

obiadu w restauracji?
— Tak jest.
— A więc?
Rafał melancholijnie obrócił swe 

kieszenie na lewą stronę: obie były 
próżne.

— Naturalnie, nie masz nigdy 
pieniędzy! Ja mam tego doprawdy 
już dość. Życie z tobą jest w isto
cie nieznośne. Jadamy mało i źle; 
zamiast różu muszę uży wać kolorów 
z twej palety. Co się tyczy toalet, 
to szczęście, że teraz są w modzie 
krótkie suknie i mogę zatem nosić 
moją pierwszą długą suknię Którą 
dostałam jeszcze jako młoda panna. 
Urządzenie naszego mieszkania jest 
też bardzo skromne: jeszcze szczęś
cie prawdziwe, że nie musimy sy
piać na płótnach, które ty malo- 
wćłeś.

— Zeszłego roku zarobiłem nie
co pieniędzy.

— Tak jest, uważano cię zrazu

za malarza ze szkoły kubistów, ale 
gdy wymalowałeś obraz „Dziecko 
grające w warcaby", straciłeś od- 
razu całą reputacje.

— Nie krzycz tak. nabawisz się 
kataru, i tak już jesteś zachrypnięta.

— To nie od krzyku, ale z po
wodu przeciągu: szyby w naszem 
okme są zbite już od toku.

— Do kroćsei djabłów! Teraz 
szkło tyle kosztuje. Nie mogę nie
stety jak ten bogacz z pierwszego 
piętra, w sławiać w moje okno szyb
kryształowych...

* » •
Bogacz z pierwszego piętra, o 

którym wspomniał malarz, siedział 
właśnie przy obiedzie. Był to pan 
Juliusz Gras, kupiec, który, zaro 
biwszy znaczny majątek, wycofał 
się z interesów. Otóż do nitgo sto
sowało się wybornie przysłowie, że 
bogactwo samo nie robi jeszcze 
człowieka szczęśliwym.

Miał on znakomitego kucharza i 
drogocenną srebrną zastawę stoło
wą, mógł sobie zamawiać potrawy 
najsmaczniejsze i najkosztowniejsze, 
był przytem wykwintnymjsmakoszem 
a oto ciężka i przewlekła choroba 
żołądka niepozwaiała mu jeść ani 
pić nic innego jak tylko szklankę 
mleka jako jedyny posiłek dzienny.

Pozostała mu jedynie możność 
rozkoszowania się węchem. Wcią
gał z przyjemnością w nozurza swo
je zapachy kuchenne i wonie róż
nych drogich przysmaków gastro
nomicznych

Codziennie przyrządzano dla 
niego w'yborne potrawy, smaczna 
dziczyznę, pasztety, ryby, które lo
kaj podsuwał mu powoli pod nos, 
a które szły potem pomiędzy służ
bę, ku wielkiej uciesze tejże.

Zeszłego tygodnia jednak pan 
Gras zbyt długo trzymał w pobli

żu swego nosa lody poziomkowe, 
wskutek czego nabawił się kataru 
i został przeto pozbawiony swej 
uczty nosowej.

Dziś zaś, wyleczony, rozkoszo
wał się nią ponownie. Wciągnąwszy 
w siebie wyborne zapachy homaru 
i kurczęcia, wypił ze smakiem swo
ją szklankę mleka.

Pan Desiray, dozorca kamienicy, 
Siedział wraz z żoną przed bramą, 
na świeżem powietrzu, gdy dwaj 
wędrowni muzykanci przystąpili i 
prosili go o pozwolenie zagrania 
na podwórzu na swoich instrumen
tach; jeden z nich grał na skrzyp- 
cach, drugi na flecie.

— Pozwalam wam z największą 
ochotą, odpowiedział wesoło za
cny dozorca. Ubóstwiam muzykę, 
od kiedy przy pewnej przepro
wadzce moja teściowa długim for
tepianem została zmiażdżona na 
śmierć.

Muzycy tedy weszli na podwó
rze kamienicy i poczęli wykonywać 
najpiękniejsze kawałki ze swego re
pertuaru.

* * *
Przy dźwiękach muzyki pan Gras 

odstawił szklankę z mlekiem i po
grążył się w głębokiej zadumie.

Do uszu jego bowiem doleciały 
mclodje z podwórza, staroświeckie, 
które były niegdyś w modzie w 
czasie jego młodości.

I widział się znów młodym, we
sołym, tańczącym w takf owych 
dźwięków, człowiekiem zdrowym, 
jedzącym z wybornym apetytem, 
zakochanym.

Wspomnienie szczęśliwej prze
szłości rozczuliło go do łez.

— Janie, rzekł do lokaja, otwórz 
okno, rzucę kilka lujdorów tym 
poczciwym muzykantom.

Zblżył się do okna, wydobył z 
kamizelk. kilka biletów dwudziesto 
frankowych i rzucił je na podwórze.

Służący zamknąłjnapowi ót okno 
a pan Gras wypił resztę mleka.

Bilety bankowe spadały zwolna 
" / kierunku ku uradowanym arty
stom, ale wtem zerwał się nagle 
wiatr gwałtowny i uniósł je w sza
lonym pędzie w górę 

** *
Na szóstem piętrze w izdebce ma
larza, kłótnia wciąż jeszcze trwała.

— Tak jest, mówił patetycznie 
Rafał, jestem ofiara naszego wieku, 
tego wieku, w którym wszystko 
jest fałszowane, w którym nawet 
złoto, ten kruszec szlachetny, za
mienił się w nędzny papier.

Ale w tejże samej chwili, przez 
zbitą szybę w oknie, wpadły nagle 
trzy pomięte bilety bankowe po 
dwadzieścia franków i legły na po
dłodze, u stóp zdziwionego malarza.

— Trzy dwndziestofrankówk*! 
zawołała pani Durand z podziwem. 
Słyszałam nieraz, że się wyrzuca 
pieniądze przez okno, ale nie sły
szałam jeszcze nigdy, by pieniądze 
wpadały oknem do mieszkania.

Malarz schował banknoty.
— Dzięki ci wietrze, rzekł. Wi

dzisz, żono, w dzień twoich uro
dzin pójdziemy przecież na obiad 
do restauracji, tak jak ci przyrze
kłem.

— Było to niesłusznie z twej 
strony, źe oczerniłeś nasz wiek, za
uważyła pani Rajmunda. Gdyby te 
pieniądze były jeszcze, jak dawniej, 
ze szczerego złota, to wątpię bar
dzo, by wiatr, pomimo najlepszej 
chęci, mógł nam uczynić podobny 
podarunek.

KONIEC.
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Kompletna ruina szkoły średniej.
1820 nauczycieli pójdzie na bruk.

Lwów. 22 grudnia.
Ze sfer uauczycielsKich otrzy
mujemy następujące pismo, 
■które jest Ilustracją nastroju 
razgorj caemia, jakie zapano
wało w tych kałach z powo
du zapowiedzi redulkcji.

Budżet Mkiist. WR. i OP. na rok 
’926 oie/jredulko^any wynosi 315 
milionów zł. z  tego ,przypada na 
szikoły powszecjiuiie 196 miljoniów, na 
szkoły średnie 30, a szkoły wyższe 
31 mij jonów.

WYDATKI PERSONALNE,
WydatKl parśouaui 3 w jednean 

gimnazjum wynoszą przeciętnie przy 
mnożnej 44 miesięcznie 11.400 zł. w
tern wynagrodzenia za godziny nad
liczbowe, oomoc kanmelaryjiną, za- 
woadowstwo gabinetów, blbljoteiki i 
wychowawstwo 950 zł. proce,ntow.o 
zatem 8.33 proc. budżetu1 szkól śred
nich.

Licząc przeciętnie zakład o 11 kla
sach a 19 nauczycielach, wypada za 
azynności1 jak wychowawstwo, za- 
wiadowstwo gabinetów i t. p. w su
mie 56 godzin 470 zł. miesięcznie, 
izyii za jedną godzinę; 209 gr. W y
datek ten tworzy więc w  całym bud

z ie  oświaty 0.412 proc. czyli w  sa
mym budżecie szkolnictwa średnie
go 1,236.000 zł.

Wynagrori zenie na lekcje nadlicz
bowe wynosi przeciętnie na jedno 
gimnazjum 480 zł. za 3» godzm ty 
godniowo, czyli za jedna godzinę
3-15 zł. W ydatek ten tw orzy więc 
w  całym budżecie oświaty 0.421 prc. 
czyi, w isamyjm foudżene szkół śred
nich 1,2034100 zł.

Nid jest to jednak żadnę obciąże
nie skarbu i żaden prezent robionv 
nauczycielom. Każdy bowiem mau 
■czyiciel Obowiązany jest do objęcia 
25 proc. lekcji ponad pr/.ep.saną nor
mę. A że na 36 lekcji tygodniowo po- 
trzeoa 2 nauczycieli, a licząc najniż
sze wynagrodzenie nauczj pielą gim
nazjalnego na 250 zł. pokrywa się 
ten wydatek w zupełności i to z nad- 
■wyfżką — kwotą 480 zł. Czyli gro
no nauczycielskie zastępuje dwie si
ły, które państwo musiałoby przyjąć 
na etait, zapewnić im emeryturę i in
ne świadczenia.

Kwota na zastępstwo dwu sił i za 
imjue czynności administracyjne, któ
re wymagałyby znowu zati uunieniia 
dwu sił, a Więc obciążenia etatu o 
cztery osoby na jednio gimnazjum, 
zostaje rozłożoną w  łącznej kwocie 
°50 zł. na 19 sił, czyli jeden nauczy
ciel otrzymuje przeciętnie dodatko
we wynagrodzenie u  kwocie 50 zł. 
miesięczni© za pracę ponad obowią
zującą normę.

I to jest ta nadwyżka poborów na
uczyciela .gimnazuaimego, która spać 
ni i  da je p. min. Grabskiemu i urzęd - 
nikom 5ninych dykasterji a sziczc- 
gófoie likwidatorom Kuratoriów. Tu 
testy sedno nagonki na nauczyciela 
s*kół średnich.

NAPIĘTA S I RUNA.
Nauczyciel gjmnązjsln^ był do

tychczas obowiązany do nauczania 
w  zakładzie godzin 18, 20 lub 24 za
leżnie od grupy przedmiotów, po
nadto musiał objąć lekcji lub zdjęć 
imyicih w  wysokości 25 proc.. Licząc 
w  zakładzie o 11 oddziałach1 lekcji 
i zajęć 427 godzin tvgodntowo, w y
pada na iednego nauczyciela przy 
19 członkach grona (dwóch grupy I. 
czterech grupy II, 13 grupy III.) 
22-5 godzin przeciętnie, czyli 13 osób

ma pełną liczbę godzin wraz z 25% 
naj wyżką, 4 osoby o 2.5 godziny pc - 
nad obowiązującą normę:, a tylko 2 
osoby po 1.5 godziny poniżej normy. 
A więc ani jednej siły zbędni! Stru
na napięta w zupełności.

P. minls ^  Grabski zmosi wszyst
kie zajęcia adminristiąiiyjine (te są. zu
pełnie niepotrzebne, jego zdaniemb 
a zostawia tylko lekcje i żąda od ma- 
uictzyfciela o trzy godziny więcej pra
cy plus 25 duoc. lekcji które mają 
być osobno remunerowane.

i  rozba lekcji samych w. zakładzie 
o 11 klasach wynosi 364, każdy na
uczyciel! przeciętnie obowiązany jest 
do objęcia 28 lekcji, .potrzeba więc w 
jednym zakładzie tylko 13 nauczy
cieli a reszta 6 staje sie zbędnych. 
Tych sześciu z każdego zakładu i- 
dzie na bruk. A gimnazjów w pań
stwie jest 270, czyli 1820 nauczycieli 
gimnazjalnych pozbywa się p. Grab
ski jednym zamachem Stwarza no
wych 1820 bezrobotnych inteligen
tów, a około 4000 ich koiegow robi 
rozgoryczonymi wirącymi niezado
woleniem i krzywdą i podatnymi na 
hasła wywrotowe Tych, którzy do
tychczas podtrzymywali wszystkie 
poczynania rządowe, którzy byli 
kwiatem w nariodzie i nieśli opty
mizm w szeiregi młodzieży i najszer. 
sz© warstwy, rzuca się na łup wro
gom państwowści. Trudno być obo
jętnym ,gdy na blisko 0000 ludzi 
1820 staje się pozbawionymi chleba, 
a z reszity wyciska się ostatnie sok5 
żyjcia i grozi się losem zredukowa
nych towarzyszy.

EFEKT FINANSOWY.
A elekt finansowy? 25 proc. lekcai 

ponad normę ma być wy/na- 
gradz mych osobno, wptr 1 wdzie 
w stosunku niższym, ale za
sada została zachowań?, bo 
trudno ją było nawet p. Grab
skiemu iskasować. Dotychczas przy
padała na nauczyciela przeciętna 
kwota 50 (ził., obecnie przy 7 lekcjach 
dodatkowych o wynagrodzeniu 8.25 
zł. miesięcznie za godzinę (przy 
mnożnej 44) będżie 57 75 zł. Ten ca
sus Delii nie zginął, bo zginąć nie 
może. Znowu profesor gimnazjalny 
będzie miał więcej niż Likwidator! 
Dalej „hajże na Sojłioę“ — aż do 
skutku, dopóki nie będzie miał mniej 
nliż likwidator i nauczyciel szkół po
wszechnych.
A zatem p. Grabski nic nie zaoszczę
dził? — Zaoszczędzą 1828.250.12
5,460.000 rocznie, ale 1820 łudzi wy
rzucił na bruk.

Może p. minister Grabski1 zajmie 
tyich 1829 nauczycieli szkół średnich 
w szkołach powszechnych, a 1820 
uiucizyck li szkół powszechnych wy>- 
rzuci na bruk?! Wszystko możli
we!

Teraz dirugs strona, może jeszcze 
boleśniejsza, niż redukcja 1826 ładzi 
względni' Todzin. Troska o dobro 
szkoły. Jak ta szkoła Średnia bedzie 
wyglądać, jak ta młodzież będzie się 
W niej czuła, jaki przyaład pracy i 
poświęcenia ze szkoły wyniesie?

Czyż nauczyciel gimnazjalny jest 
w stanie pracować w  klasie bezu- 
stanku 5 godzin dziennie? Ozy pan 
minister Grabski sam o tern pomy
ślał? Niech p'. minister nie uważa, że 
praca nauczyciela w  szkole średniej 
a praca nauczyciela w  szkole po
wszechnej jest identyczną.

Tąik sobie wyobrażajr tylko p se
nator SicińskI i p. poseł Kornecki.

doradcy p. ministra. Ale ci panowie 
niiigdy w  życiu gimnazjum nie wi
dzieli! praca nauczyciela w  gimnaz
jum to nie jest: pierwsza godzina 
czytanie, druga śpiewanie, trzecia: 
ciche zajęcie, czwarta: odpisywanit 
ze wzorów gotowych, a piąta gim
nastyka. Tam jest coś więcej! Czy 
nauczyciel może 5 godzin z  rzędu li
czyć ibez wytchnienia łaciny, greki, 
matematyki czy fizyki? Wykluczo
ne! A wiec cóż? wprowadzać będzie 
takie ciche zajęcia uczniów, aby sa
memu wytchnąć. A młodzież będzie 
się uczyć, jak można właioize oszu
kiwać, jak można ple spełniać swego 
obowiązku, jak pracuje niewolnik, od 
którego się żąda wad siły.

„Kobieta w świecie i w domu”
dwutygodnik, wyszedł Nr. 3. bogaty 
w treści i ładnie ilustrowany-

Ukazał się Nr. 3. „Nauki i Sokoły”
z roku 1925, kwartalnika Towarzy
stwa A. „Urania”, poświęconego u- 
rządizerńum szkolnym i pomocom 
naukowym. Treść: Ludwik Jaxa- 
Bykowsfcb Pomoc naukowa przy 
nauczaniu biologji; Kazimienz Czer
wiński: Mikroskopy szkolne; Mie
czysław Orłowicz: Cyk] widoków
Polski. W kromiee podane zostały 
oyiuie fachowe z zakresu wydaw
nictw „Uranji” w  dziedzinie karto
grafii historycznej w przeglądzie, 
wydawnictw z produkcji krajowej 
Podany został katalog przyrządów 
fizycznych wyrobu Towarzystwa 
„Uraiiia-Fizyka”.

Ukazał się Nr. 3 Ilustrowanego 
Magazynu Tygodniowego „To-To”
pod redakcją Juhana Tuwima Za
wiera : Co mówi Ben-Akiba. Jej dra
mat (opowiadanie Antuniego Cze
chowa) — Mr Hill i1 jego Król wę
żów. — Życie towarzyskie ludów 
egzotycznych. _  W yspa skarbów. 
Widmo. TuttMrutti — Międzynaro
dówka pędraków. Wskazówki, któ
re zniknęły. — Technika i wynalaz
ki. — Szpieg nad szpiegi (dok.). 
Gabinet osobliwości. — Czy wiesz, 
ze?... — Wycinanki. — Biliony w 
naszej krwi. — Trochę śmiechu... — 
Rozrywki.

Nr. 51 „Wiadomości Literackich"
Poświęcony jest całkowicie pamiyci 
Stefana Żeromskiego. Na bogatą 
treść składa sie 12 wiierszy, 14 arty
kułów i 32 ilustraąjiei Poezję repre
zentują Braun, B ioniowsk*, Jastrun, 
Kairski, Kawecki, Lechoń Morstin, 
SłomimskL Stafl, Tuwim, W ierzyń
ski, Wittlin, Dział artykułów zawie- 
1 a prac-e Kadena-Bandnowsk-ego, 
Breitera. Daszyńskiego, Dąbrow
skiej, Horzycy, Irzykowsk-ego, I- 
w.aszkiewicza, Kołaczkowskiego, 
MJtara, Nałkowskiej, Stawara, Szy- 
manowiSk!eko, Zagórskiej. Numer li
czy 10 sTon druku i kosztu5e 80 gr.

SKUTKI MORALT E.
Nauczyciel niesumienn* nic robić 

nie będzie, będzie udawał, że co", 
robi. Nauczyciel sumienniejszy bę
dzie wprowadzał „ciche zajęcia". 
Nauczyciel sumienny, będzie pra
cował sumieunib, ale ,po kilku mie
siącach ustanie, opadnie -z sił. sta
nie się łachmanem o rozszarpanych 
nerwach i kaidyaatem  do szpitala 
warjatów, lub na wieczne mieszka
nie na cmentarzu.

A młodzież, któira na to patrzeć 
bedizie? Gzy kto o ifefn pomyślał? 
Nikt* Każdy myślał tylko o tern, jak
by nauczycielowi gimnazjalnemu do
kuczyć i p senator Sicińsk, i p poseł 
Kornecki i p. minister Grebski.

„Świat Kobiecy" nr. 23^cr pirzyn 0- 
si: Z krainy miody; Udlzlał kobiety 
francusKiej w W ystawie Sziruk5 de
koracyjnej; Urywki ź  lisłó\v o za
zdrość ; Maks Linder; Z Koinstanty- 
nppola; Kącik obserwatora: Amery
ka a my...; Kronika 'ieatrów War
szawskich, Pomyślmy o upomin
kach; Drobiazgi; D ołra gospodyni; 
Odpowiedzi oc redakcji i t. d. Do 
każdego numeru dołączony arkusz 
krojów.

Z e  ś w i a t a *
+  Zimno we Włoszech. Tempera

tura w  dolinach Piemontu spadła 
do 30 stopni. Kilka osób zginęło 
skutkiem mrozów. W Rzymie spa
dła .temperatura do 4 stopni5 niżej 
zera.

Bezpoś. edru połączenie tele
foniczne Wiedeń - Paryż nastąpi 1 
styozttm 1926.

Skutkini infekcji podczas bada
nia ciężko chorego zmarł w  Buda
peszcie 61-letni znakomity chirurg 
węgierski, profesor uniwersytetu 
Paweł Kuzmht, prezes węgierskiego 
stowarzyszenia chirurgów.

T Katastrofa budowlana we Wło
szech W  Potem-za zawalił się 16 hm. 
będący w budowie 4 piętrowy do-m. 
przeznaczony dla urzędu robót pu
blicznych. Zasypanych zostało 25 
robotników. Wydobyto już zwłoki 
trzech zabitych a oprócz tego 15 cię
żko pokaleczonych.

KURY A PROMIENIE ULTRAFJO- 
LETOWE.

Lwów. 20 grudnia.
Instytut fizjologicLniy uniwersyte

tu w WLscoinsin ogłosił w|yml!k do
świadczeń, w  jatki sposób działają 
(promienie ultrafioletowe na kury 
Naświetlone tymi promieniami kury 
dawały w zimie trzy razy tyle lal, 
co Zazwyczaj. Tuzin kur, oouaa- 

nycli ekispeU/mentowi, izntiósf 562 
jaja. natomiast tuzin innych kur 186 
jaj.

Upadek wiedeńskiej produkcji filmowej-
Wiedeń, w grudniu.

W iedeńska produkcja film owa zban
krutowała zupełnie. Wytwórnia „VI- 
ta “ upadła skutkiem krachu Banku 
Depozytowego, „Sasck Film", prze
niósł się do Berlina, „H elios“ znaj
duje się w konkursie, gmachy wy
twórni „Draamland" przeznaczono 
na cele sportu zimowego, warszta
ty ,0ttol“ zamieniono na fabrykę 
artykułów filmowych.

W ostatnich dniach zgłosiła u- 
p dłość ostatnia wytwórnia „Pan- 
Film", która się potknęła na film ie 
straussowskim . Richard Strauss wziął

dwa m iljardy za dorobienie m uzyki,
której teatry świetlne nie chcą wy 
konywać ze względu na koszta.

tego przyczyniły się w ysokie 
gaże i koszta fabrykacji. Fabrykan
ci firnów czekają jeszcze na przy
jazd Pata i Patachona w styczniu. 
Jeżeli i ta kombinacja się nie uda, 
wiedeński przemysł filmowy przej
dzie do historji.

Onegdaj odbyło się zebranie wła
ścicieli kinoteatrów, na którem za
protestowano przeciw skontyngen- 
towaniu importu filmowego.

-xo x-

Kurjer literacki.
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Kanada przyjmie 200,000 emigrantów.
Londyn, 21. 12. (AW). Kanadyjski 

minister spiaw  imigracyjnych Stu
art oświadczył, że rząd kanadyjski 
opracował obszerny plan polityki 
imigracyjn-ei, który przedstawiony 
będzie w  styczniu w parlamencie. 
Według Stuarta, Kainada ma moż
ność corocznie przyjąć 200 tys. emi

grantów z Europy i Stanów Zjedno
czonych. 90 procent tych emigran
tów otrzyma ziemię. Rząd kanadyj
ski zamierza wejść w porozumienie 
z kompaniami okręitowemi i kolejo- 
wemi celem opracowania planu 
transportu emigrantów.

-xoox-

Katastrofa filmowa w Moskwie.
Moskwa, w grudniu.

Przed kilku dniami wydarzyła się 
straszna katastrofa w Moskwie na 
Chudynoe, znanej z katastrofy pod
czas koronacji cara Mikołaja II. Wy
świetlano tam film p. t. „Rok 1905“. 
W  czasie zdjęć filmowych tłumy 
statystów zadeptały na śmierć a r
tystk ę  Ławrucką, a równocześnie 
zastrzelony został ak to r Reichel.

O drugiej katastofie donoszą

z Moskwy, 19. bm. W cyrku odbyć 
się miało przedstawienie bezpłatne.

Gdy cyrk zapełnił się dyrekcja 
zaproponowała publiczności wzięcie 
udziału w wyświetleniu filmu dla 
dobra propagandy komunistycznej.

Tłum rozgoryczony chciał zdemo
lować cyrk. Padły strzały. Publicz
ność w panice rzuciła się do wyjś
cia. W tłoku zginęło kilkadziesiąt 
osób.

SKLEPY BĘDĄ OTWARTE DC 
GODZ. 9 WIECZÓR.

Ministerstwo pracy i opieki spo
łecznej zezwoliło na przedłużenie 
w dniach 21, 22 i 23 bm. czasu pracy 
w przedsiębiorstwach handlowych 
o 2 godziny, t. zin. że sklepy mogą 
być otwarte do godz. 9 wieczorem 

 oo-----
SANKCJE KARNE NA LICH- 

WIARZY.
Warszawa, 21. 12. (PAT). Sena

cka komisja prawnicza obradowała 
n ad  art. 3 i 4 ustawy o zaDezpie- 
yzemu podaży przedmiotów po
wszechnego użytku. Artykuły te 
ciotycza1 sankcji karnych i normują 
kwestie właściwości władz upo
ważnionych do orzekania o winie i 
Karze.

Właściwemu do orzekania o prze
kroczeniach rozporządzeń, wyda- 
nycn ma podstawie ustawy, mają 
być wyłącznie sany pokotu względ
ni© powiatowe. Wysokość sankcji 
kannych pozostała bez zmiany.

Z ŻYCIA 7 WIĄZKI) LEGJONI- 
STÓW POLSKICH.

Lwów, 22 grudnia-
W środę dnia 16 b. m. zorganizo

wano Kolo Dramatyczne Związku 
Leg. Pol. i 'Wybrano Zarząd Koła 
oraz ustalo.no próby. Przy Kole zor
ganizowano równiek orkiestrę Sym
foniczna Zw. Leg. Pol.

Tradycyjny opłatek legionowy 
odbędzie s3a w niedziele dnia. 3 sty- 
czrna 1926 r  .o godz. 7-mej wieczór 
w dużej sali Zwiiąziku Ochotn. Stra
ży  Pożarnej „Sokół” w  ogrodzie 
Kościuszki Wistep od osoby po 3 zł. 
\Vpiis_y przyjmuje gospodarz lokalu 
ob. Jarema codJ/iennid od godz. 6—9 
w ieczór.

Zarz Okr. Zw. Leg. Pol. we Lwo
wie P&s a da własny telefon Nt. 40-10 
Z Prezydium Okr. prowadzić moż
na rozmowy telefoniczne codziennie 
od godz. 7—8-mej wieozór, zaś w  
niedizicle i święta od godz. 10—11 
P rzed  oołud, Eem.

Wiadomości telegraficzne.
— Najbliższe posiedzenie Senatu

odbędzie się 22 b- m., o godz. 10 30 
jrz&a pół. Na porządki, dziennym 
są. wszystkie sprawy, ostatnio za
łatwione przez Sejm, a w tej liczbie 
rrzy ustaw y sanacyjne oraz prowi
zorium budżetowe ma I kw artał ro
ku 1926-egu.

— Elektryczna pociąg. Wczoraj 
przed nołudn em przyu; ił na dwo
rzec w  Genewie pierwszy pociągną 
linji Lozanna - Genew a, pr iwadzo- 
ny  przy użyciu elektryczności.

t  Dr. Władysław Jahf
Lwów, 22 grudnia.

We Lwowie zmarł dr. W łady
sław Jahl, b- poseł sejmu galicyj
skiego, b. dyrektor oddziału W y
działu krajowego i b. prezes stron
nictwa demokratycznego w Mało- 
polsce- Wiellkie zasługi P o ło ży ł na 
polu uprzemysłowienia krain jako 
kierownik departamentu przemysło
wego b. Wydziału krajowego.

Przed objęciem stanowiska człon
ka Wydziału Krajowego prowadził 
kancelarję adwokacką w Jarosła
wiu, skąd wybrany został do sejmu. 
Cześć pamięci wielce zasłużonego 
obywatela.

Zebranie związków 
urzędniczych w P.K.P.J,

W arszaw a, w grudniu.
W  lokalu Polskiej Konfederacji Pra
cowników Umysłowych dn. 15. bm. 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
12 zw ię zk ćw  Urzędników Państwo 
w ych centralnych i prowincjonalnych. 
Zebranie rozważało sprawę proje
ktu rządowego redukcji płac i usta
liło, że dla obrony interesów za
wodowych niezbędne jest jaknaj- 
śoiślejsze zespolenie w ysiłków  w s z y 
stkich zw ięzkńw  urzędniczych na te
renie Konferencji. Omawiając kry
tyczną sytuację gospodarczą i fi
nansową Państwa i stwierdziwszy 
ie  jednym z głównych powodów  
kryzysu jest brak określonego i 
konsekwentnego przeprowadzenia 
programu państwowego, zebranie 
zgłosiło wniosek, aby kom isja „je 
denastu" wyłoniona przez Polską 
Konfederację Pracowników Umysło
wych przyspieszyła opracowanie 
takiego programu i jaknajrychlei 
powiadomiła ogć< pracowników 
umysłowych o rezultacie prac pod
komisji gospodarczej, społecznej, 
kulturalnej i organizacyjnej.

Pożyczka angielska dla m. Wilna.
Wilno (tel. w ł)

Magistrat m. Wilna zaciągnął 
ongi pożyczkę angielską na budo
wę kanalizacji i wodociągów. W 
sprawie uregulowania tej pożyczki 
wyjechał radca pravmy przy kon
sulacie polskim w Szwajcarji p 
Aronowski do Anglji jako pośred
nik i uzyskał um orzenie zaległych 
prooentńw, częściowe zniesienie dłu
gu i jprzyrzeczenie ponownej po
życzki inwestycyjnej pod warunkiem, 
że obligacje wileńskie będą zamie
nione na obligacje Banku Gospo
darstwa Kraj. z gwarancją pań
stwową.

NADESŁANE.

HANDEL DELIKATESÓW

K, M A K S Y M O W I C Z A
Lwów, ul. Sokoła I. 1.

p o l e c a  n a j t a n i e j  :
Daktyle, Figi Orzechy, Migdały, Rodzynki i p rzyp ra w y do ciast, 
świeże drożdże. —  Na dzień pustny, Sałatki m ajonezowe i rybne, 
—  —  —  śledzie specjalne, k o n se rw y rybne. —  —  —  
Di urn butelkowe, Eksportowe, Bawarskie i Fortei dostarcza 
* —  —  —  —  każdą ilość o ra z: —  —  —  —

WINA, WÓDKI, LIKIERY i MIÓD PITNY. 
SPIRYTUS B0NGUT Monopolowy w butelkach oryginał. 

S TA R A  M ALAGĘ oraz S T A R Y  W ĘGIERSKI TCKAJ SAM0R0DNER

Zjazd kilimarzy.
Warszawa, 21 grudnia 

W7 Tow. Popierania Przemyślu 
w  W arszawie odbył się niedawno 
i jazid wytwórców kilimów z całe.1 
Polski. Obrady pod' przewodni
ctwem Pyr. Ligi Pomocy Przemy
słowej ze Lwowa St. Sokołowskie
go przy udziale delegatów mini
sterstw  skarbu- oświecenia i prze
mysłu, dały szeroki Poglojd na obe
cne utrapienia i przeszkody w roz
woju przemysłu domowego, ludo
wego i chałupniczego. W celu dal- 
tszej Organizacji wybrano komitet 
zjazdu w  osobach pp.: Miedzianów ■ 
skiego, Schónniettą, Sokołowskiego, 
Skotnickiej, Handelsmanoweii i Or
łowskiej.

ZJAZD PROKURATORÓW PRZY 
SADACH APELACYJNYCH. 

Warszawa, 21 grudnia. (PAT.). 
Dma 18 bm. .prokuratorzy przy są
dach apelacyjnych w eałeti Rzpltej 
m. in. Malina ze Lwowa składali 
ministrowi sprawledliwoiścJ drowi 
Piechockiemu wyczerpujące spra
wozdana z zaiKresu prokuratury. O- 
inawia.no sprawy adminMtaloyjne 
w łączności z re liikcią oraiz w yty
czne linje na przysKłość w walce z 
przestępczością. Szczególną uwagę 
poświecono sprawie ograniczenia a- 
resztu prewencyjnego do niezbęd
nych potrzeb oraz przystosowania 
działania prokuratorów do potrzeb 
chwili obecnej. Obrady obejmowały 
zagadnienia ujednostajnienia kai, 
przyspieszenia postępowania kar
nego, wykonywania kar sąaów ma- 
'opolskich w więzieniach różnych 
irypów. stosowanie w szerszej mie
rze grzywien, uproszczenie w or
ganizacji pracy oraz zwalczanie 
przestępstw służbowych urzędni 
ków.

Z SALI SADOWEJ.
WYROK NA POWIELACZY BANK
NOTÓW TYSIĄCDOLAROWYCR 

Lwów, 22 grudnia. 
Po kilkutygodniowej rozprawie 

przeciw W. Hornowi, Sz. Auchma- 
uowi, N. Gursteinowi, N. HoLzmano- 
wi i J. Geerowi oskarżonym o sze
reg  oszustw popełnianych systema
tycznie w  wielu miaistadh Polski, za
padł w yrok skazujący Horna na 
półtora roku, Au dnnana na 8 mie
sięcy, Gursiteina na 1 rok ciężkiego 
więzienia. Holzma.ia i Geora od wi
ny i kary uwolniono.

Skazanym policzono 5 miesięcy 
aresztu śledczego Prokurator zgło
sił zażalenie nieważności i odwoła
nie co dc zbyt niskiego wymiaru 
kary. Audiman, Horn t Gurstein 
w yroku nie twzytfęlŁ 

Przewodniczył s. s. o. Dworzak, 
oskarżał pro Kurator Ogonowski
bronili adv dr P la c k i, ćh. Kibitz i 
dt. Akser.

Różne.
-  Dziekanat Wydziału lekarskie

go Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie zawiadamia, że eigzai ru
na na stopień magistra farmacji od
będą sic na tut. Wydziale w  dniach 
29 i 30 grudnia. Bliższe szcz,egóiy 
podane sa na tablicy ogłoszeń tut. 
Wydziału.
— Okradzenie adwokatów. W czo

raj w czasie nieobecności właścicie- 
li kanceiarji adwokackiej drów 
Gayera i Silbersteina przy ul. .Ja
giellońskiej 1. 4. Złodzieje Po otwo
rzeniu drzwi od ildatkil sdioduwej 
przy pomocy witryciha wyrwali 
drugie drzwi' z zawias ii skradli ma. 
szynę do p.sama oraz dywan strzy
żony wartości 2.5O0 izł.

Z kroniki żałobnej. W Pozna
niu zmarł b. docent uniwersytetu i 
dyrektor 'VI gimnazjum w© Lwowie, 
ostatntoo profesor uniwersytetu po
znańskiego dr. Antoni Danysz, zna
komity pedagog, członek Akademjt 
Umiejętności w Krakowie i Towarz. 
Przyj. Nauk w Poznaniu, Komandor 
orderu „Potoria Resututa”. Pogrzeb 
odbył się 20 bm. w  Poz»an]i!u.

' Skutki oszczędności. Senat uni
wersytetu wileńskiego postanowił 
zamknąć bibljotekę uniwersytecka i. 
istniejący przy niej wydział sztuk 
pięknych.

Konferencja Starszyzny Har
cerskiej. W  dniach 28, 29 i 30 b. nr 
Główne Kwatery Harcerskie nyska  
i żeńska zwołują do Lodzi Konferen
cję Starszyzny Harcerskiej.

Zgłoszenia uczestnictwa i zapo
trzebowania kw ater nadsyłać na 
ręce dna Olbremskiego — Komen
danta Chorągwi Łódzkie] — Lódz, 
ul. Eiiwangielicka Nr. 9.

x Nowy iTansport bezrobotnych 
wysłano z Mysłowic w  ubiegłym 
tygodniu do Francji' a ro 368 męż
czyzn, 217 kobiet i 109 dzieci.

“ Cena chleoa w Wai»zaw«e nie 
będzie podwyższona. Przedstawi
ciele m łynarzy w  W arszawie o- 
świadczyli oddziałowi walki z Boh- 
wa, iż utrzymają ceny mąld do 27. 
b. m. Cena ahleba nie • ;ostanJe więc 
Podwyższona.

Zóefrnuouwame 5 miliardów. 
Z Budapesztu uonuszą o m-ieczcc 
dyrektorów fabryki maszyn Juliu
sza Fabiana i Aleksandra Kowacza. 
Zdefiaudowal' oni 5 miliardów kor. 
węg, i uciekli ao Ameryki.

-f- Silne śnieżyc© panują w całei 
Francji.

Odcinek pierwszy
uprawniający do udziału 
w losowaniu uagrod za roz

wiązanie
Szóstej szara d y

„Kurjera Lwowskiego".

«



8 „KURJER LWOWSKI" środa, 23 grudnia 1925.

K R O N I K A .
KALENDARZYK-

D ziń: rzym.-kat. Zenona m., gr-kat. 
Zaczat Boh. — Jn tro : rzym.-kat Wiktorji 
pm grkat Myny Erm.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Wtorek 22 hm. „Pan Minister". P re

mierą. Ceny zniżone.
Środa 23 bm. „Pan Minister". Ceny 

zniżone.
Czwartek 24 bm. z powodu Wigilji 

Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
będz:'

Piątek „Dziewczyna z Zachodu" Wy
stęp M. Sowilskiego. O n y  zniżone.

jobota o 3-30 pop. „Trav;a ta“ Ceny 
zniżone popołudni >we Sobota o 7-30 
wiecz. „Pan Minister" Ceny zniżone-

Niedziela o 3'31> pop „Zaczerowane 
kolo" Ceny zniżone popołudniowe. Nie
dziela o '7-30 wiecz. „Carmen" Ceny 
zniżone

Poniedziałek „Dan Minister*. Ceny 
zniżone.

1 90 '
TEATR NOWOŚCI.

W torek 22 bm. „Marietta". Ceny zni
żone..

Środa 23 bm. „Maiietta". Ceny zni
żone

Czwartek 24 bm. z powodu Wigilji 
Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
będzie

Piątek „Panienka z magazynu*. Ceny 
zniżone.

Sobota o 3-30 pop. „Noc Antunji". 
Ceny zniżone popołudniowe Sobuta o 
7-30 wiecz. „Marjetta*. Ceny zniżone.

Niedziela o 7-30 wiecz. „Jej Wyso- 
kość Tancerka*. Ceny zniżone popołudn. 
Niedzieia o 7 30 „Codziennie o 5-tej...“. 
Ceny zniżone.

Poniedziałek „Marietta* Ceny zniżone.

REPERTUAR TTATRU MAŁEGO.
w to rek  22 bm. „Grube ryby", 1 szy 

gość. występ Ign Berskiego (ceny po
palanie).

Środa i czwartek teatr zamknięty

CO GRAJĄ DZISIAJ w  KINIE:
Apollo: Więzień oceanu — dramat. Dr. 

Jack — kjm euja.
Chimera: Syn Sahary, dramat.
Kopernik: ,C zervony  Jeździec*.
Marysieńka: „Sier ica doi a* dramat, 

„Nie dam się" komećja.
Law:„Srogi Komendant MaTtens dram.

1 »  11
— Teatr Wielki występuje dziś 

z premijerą komedii Stefana Krzy- 
w o^ew skiego, p. t „Pan Minister”. 
Jest to świetna. satyra na nasze dzi- 
sdieSsze stosunki polityczne — obfitu
jąca w w esołe typy i niezrównane 
sytuacje. Akcfa „Paru. Ministra” 
rozgrywa się najpierw w jednem 
iz miast prowincjonalnych, którego 
miejscowa wielkość otnzymuie nie
spodzianie tekę mrnlilsterialną — a 
następnie w Warszawce, w be£po
średnie m otoczeniu i środowisku ka
pitalnego ministra. — Po raz drugi 
dany będzie „Pan Minister” w  dniu 
jutrzejszym, jako ostatnie przedsta
wienie przedśyyiąteczre. — Ceny 
miejsc zniżone-

— Z powodu święta Winili! Boże
go Narodzenia, w ^zwartek 24 jra- 
Jnia. przedstawienia nie będzie.

— Tea(r Nowości daje dzfe i jutro 
— astowfe przedstawieniu przed
świąteczne — niezrównaną cieszą - 
ca się wciąż bajecznem pow oda - 
ntem operetkę W. Kotla: ,Jrl< dettę”. 
Ceny miejsc zm ibne

— Repertuar Teatrów zapowiadi 
wspaniałą opera kom.czna sławne- 
go kompozytora Jana Straussa 
„Nietoperz”, w znakomitej reżyser’! 
P. Kuligowskiego,, w  opracował,Hu 
itiuzywueim p. Seredyńskjega w  
nowych dekoraedacu. aktu 2-go Z. 
Baltka. Froóukoje choreograficzne 
Układu bale LrńStnza Faliszewskiego.

— Występ I. Berskiego. Doskona
ły artysta k^akowsiW, mPegdy i ulu- 
diendt 2 Lwowa wystąpi dziś tj. we 
wtorek w Teatrze Małym w „Gru
bych Rybach” (c©ny mieisc poru- 
larne).

M ó w i ą ,  z e . . .
P’ ogólnym popłochu wyw i~ 

lanym przesileniem imansowem potracili 
zupełnie głowy nasi kupcy.

dowodem rego jest nicrylko gwałtowne 
kalkulowanie cen z  dnia na azieh, ale 
przedewszystkiem fakt, iż kupiec towaru 
swego nie chce reklamo wać. Jest to kom
binacja z  gruntu ja lszyw a ! Brok dobrej 
reklamy odbije się prędzej czy później 
na nich. t y ’ okresie świątecznym, kiedy 
pomimo wszystko jest ruch bardziej oży
wiony, należy tym kupującym powiedzieć, 
gdzie moją się udać, ja k i towar jest do
bry, jakie są ceny. Rozumie io tylko gar
stka kupców, która prowadzi propagandę 
reklamową i napewne dobrze na tern 
wyjdzie. Trzeba znać psychoiugję kupu
jących, którzy właśnie kierują się rekla
mą. Przysłowie amerykańskie dobrze mó
wi, iż  „reklama dla kupca jesi tern, czem 
powietrze dla piuca. Właśnie dziś powin
no się reklamować towar dobry, trwały 
i  nie drogi, który zawsze jest poszukiwa
ny. N ie ma przecież tak ciężkiego położe
nia, żeby człowiek mógł się obejść bez 
sklepu! Trzebi tylko pokazać dregę do 
tego sklepu. Bez reklamy handel nasz 
upadnie do reszty.

rrr.
 oo-----

OD WYDAWNICTWA.
Zawiadamiamy naszych Czytelni

ków, którzy przesłali na ręce Ad
ministracji naszei dodatkową opła
tę za „Ilustrację”, że z nowodu nie
wygodnej kombi.iaciii f trudności1 
punktualnego otrzymywania prze
syłki z W arszawy zaniechaliśmy 
stosunków z tem wydawnictwem, 
a zapewne prenum eratorzy nasi nie 
będą nic przeciw temu mieli, że nad
płacone kwoty zboniiikuiemy im, 
policzając je na abonament „Kurie
ra”. Dokładamy natomiast starań, 
abyśmy Czytelnikom „Kurjera 
Lwowskiego” mogli w Styczniu 
przynosić bezpłatny własny ilustro
wany dodatek tygodmowy, co za
pewne przyjęte będzie z zadowole
niem.

— „Urwis” Katerwy. T eatr Mały 
przygotowuje na święta śliczną po
godną komedję autora niezapomnia
nego „Przechodnia” ,̂ która nie iest 
jeszcze znana we Lwowie W  przed 
stawieniu wezmą udział najlepsze 
siły naszego zespołu z Z, Lozflńska 
i1 dyr. L. Czarnowskim na czele. W 
sztuce tej występuje również nasz 
gość I. Berski.

— Przedsprzedaż biletów do Tea
tru Małego odbywa się odi dnia dizi- 
sieMzego w biurze „Orbis” o! M ar
iacki 8 (kamienica ?p,re Jiera) w go
dzinach od 10 rano do 2 Jppol. i od 
4 do 6 popof. Od godłz. 6.30 w  Tea
trze Małym. W  medzieilę i  święta 
oa 10 rano ero 1 v, południe, w  kasie 
zaś Teatru Małego od godz. 3 popoł. 
Na przedstawienia świąteczne bile
ty  są j,uż do nabycia.

— Noc Sylwestrowa w Teatrze 
Nowości na rzecz fundusztu wdów  
i sierót po dziennika-zaeh polskich 
we Lwowie, z, udziałem Leona 
Wyrwicza i innych wybitnych arty
stów oraz świetnej orkiestry woj
skowej 14-go pfułlku ułanów1 Jazło- 
wieekkh będzie naiwiękojzią tegoro
czną atrakcją Sylwestrową i w y ■ 
pełni niewątpliwie salę po brzegi. 
Frogram przedstawiania, które za
cznie się o godz. 11.30 w  nocy, po
dzielono na 12 wielkich! aitrótkajń Na 
bilety wstępu już obecnie wpływa 
cała masa zamówień, dlatego nale
ży zaopatrzyć się w  nie wcześniej 
w  kasach Teatrów Mkjisknah.

Nowe znaczki stemplowe po 
40 i 50 gr. puszczone zostana w  o- 
bięg 25 bm.

Z targu.
l wów, 22 grudnia.

Ceny nabiału: 1 1 mleka 40— 
45 g r , 1 kg. masła 5-40—7 zł., 
1 kg. sera 1—1-60 zł., 1 1. śmie 
tany 1 20— 1'40 zł.

Jaja po 23—30 gr sztuka.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 10 gr. 

buraków 2 0 -  25 gr., cebuli 40 gr. 
marchwi 20 gr., kapusta po 20 gt, 
główka.

Owoce: 1 kg jabłek 25—80 gr, 
śliwek suszonych 1—2 zł., orze
chów 1 z ł ,  cytryny po 15—25 gr. 
sztuka.

Choinki po 2 - 1 0  zł. sztuka.
- — po — —

■— Zima astronomiczna rozpoczy
na się dnia 22 grudnia fi. w  chwili 
wstępu słońca w znak Koziorożca, 
gdzie zarazem nastaje przybytek 
trwałości światła na widnokręgu, 
czyli zimowe przesilenie dnia z no
cą. Do końca b. miesiąca przybywa 
dnia o 2 minuty; w styczniu przy
bywa dnia już o cala godzinę i 6 mi
nut. W  ten sposób dzień ,roś nie aż 
do 22 cz.erwca, gdzliie zarazem na
staje ubytejf trwałości śwraitła na 
widnokręgu, czyli1 letnie przesilenie 
dnia z nocą.

— Odwilż. Oa dw óch dni m am y 
odw ilż. Po o sta tn ich  śn .eżycach  nie 
doprow adzono  jeszcze chłodników 
do p o rządku , skutkiem  czego lud
ność n arażona  n a  w y p a d k i n ie 
szczęśliw e. Na alicacti m asy  śniegu 
— na w ypadek , jeżeli nie nastąp i 
najrych lej w y w o żen ie  śniegu — 
Podczas św ią t b ro czy ć  będziem y  w  
biocie.

— Ruch przedświąteczny. Mimo, 
że święta zapowiadają się ćhudo, a 
goioledż na ulicach straszy złama
niem nogi, dale się zauważyć w mie
ście nieco z\viękczony ruch. Rynek 
jest piziepełniony kupującym': i sprze 
dającymi, którzy wynoszą wlięcei 
towaru, n!iż zazwyczaj. Najwięk
szym pekupem cieszą się oczywi
ście niewymyślne produkty gospo
darskie. które w znacznei części ro
dzin zastąpić muszą ryby, mi gna Io
w ą zupę i inne tradycyjtae, drogie 
przysmaki'. Zwiezione do rynku i 
na iinine place lasy choinek, niezbyt 
szybko się zmniejszają- W  sklepach 
najwięcej powodzenia mają koloro
we bibułki i inne papierowe dro
biazgi, z których 'pomysłowe ma
musie kleia „domowym przemy
słem” rozmaite figielki na ozdobę 
ubogiego drzewka dla swych po
ciech. W  niedzielę popołudniu z o- 
kaizji przedświątecznego ruchu prze
widzianego ustawą otw arte były 
sklepy od godz:. 1-szej do 5-teJ.

— Bank Potki podaje do wiado
mości, że w  dniiu wigilijnym 24 bm. 
kas:' będą czynne do godziny M3G, 
zaś dnia 25 i 26 bm. jako w pierw
szy i drugi dzień Bożego Narodze
nia oddziały Banku będą nieczynne.

— Telefon Lwów—Równe—Łuck. 
Uruchomiono już bezpośrednie po
łączenie telefonicznie między Luc
kiem, Równem i Lwowem. Rozmo
wa kosztuje 2 zł. za 3 minuty.

— Podatek akcyzowy. Sejm u- 
chwalił przedłużyć miastu Lwowo
wi I Krakowowi prawo poboru linio
wego podatku spożywczego do koń
ca marca 1926.

— Komenda M. S. O. wzywa nie
znanych1 z m iesca pobytu pp. Jana 
Udałę, Jana Krukowskiego, Mieczy
sława Smulnidkiego i Stefana Sko- 
rodeckiego do zgioszeria się w lo
kalu Komendy (gmach Sokala-Ma- 
cięrzy (w  czasie mjędzy godz. 18-ta 
a 20-tą) celem podjęcia odznak O. K 
o . P. i i

Co się stało w mieście 7
— Aresztowano. Zdzisława Sa- 

la^gę, lat, 18, bez zajęcia, za pobicie 
chorej matki. — Józęfa Telepkę ro 
botnika, lat 18, zam przy ul. Pedew  
mej 1. 1 za wywołanie awantury w 
stanie pijanym. — Jakóba Wolanina, 
robotnika, lat 28, ,zam. przy ul. Snop- 
kowskiej 1. 26, ,za napad na Antonie
go Zachodnego, zam. przy tejże uli
cy  1. 83. — N. Horowitza, zam. w  
hotelu „Warsizawskim” poszukiwa
nego przez władze warszawskie.

-— Kradzieże i włamania. W  nocy 
z 19 na 20 bm. nieznani złodzieje po 
włamaniu się do składu futer Artu
ra  Peirera w pasażu Hausmana 
skradli dwa futra wartości 1.500 zł- 
— W cukierni N Pasternaków ef 
przy pi. Bernardyńskim skradziona11 
z wieszadła futro wartości 300 zł. 
na szkodę Zygmunt? Pihelesa, eks
pedienta kol., zam. przy ul. Klepa- 
rowskiej 1. 14. — Ze sklepu Chaji 
Lajet przy ul- Jakóba Hermana I. 1 
po włamaniu się; w  nocy, skradli 
nieznani złodzieje większą ilość to 
warów spożywczych.

— Samobójstwo w aresztach Sek-. 
cji III. W niedzielę 20 bm. około g. 
22 w  aresztach1 >sąd!u pow. S. III usi
łował pppeinić samdbóljstwo przez 
zaży je kiilku pastylek luminalu a -  
resiztant N. broś. Wezwane pogo 
tow îe po przepłukaniu żołądka od
wiozło B. do szpitala. Wdrożono e- 
nergirzine śledztwo celem ustalenia 
w jaki sposób Broś wszedł w  posiai- 
danie truczny.

Obwieszczenie. Magistrat kró! 
stoi. luiasta Lwowa podaje do pu
blicznej wiadomości, że stosownie 
do postanowień ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 Dz U. R. P Nr. 9- i 
rozporządzania Ministra spraw w e
wnętrznych z dnia Ib sierpnia 1924. 
Dz. U. R. P. Nr. 82 uchwalony na 
rok 1326 projeivt budżetu gminy mia
sta Lwowa w yiożoiy jest do przej
rzenia przez P. T. członków Gminy 
w biurze Departamentu I. M agistra
tu (Ratusz II. p.) przez dni 7, a to: 
od 20 grudnia do 26 grudnia 1925 
włącznie w  godzinach urzędowych 
(W 9 do 1 popeł.

piękne ZABAWKI
PIERWSZA KRAJOWA 738

Klinika LALEK
Lwów, Halicka 21 Tel. 27-04.

Okruchy.
Moje „marjonetki".

(Na nutę: d la . Jam  iest małżonek Halony - k

Jeszczem jest w czasie marazmu 
pełen cięte ro sarkazmu, 

na muie każdy w kraji człek, 
jam to jest mecenas Grek

Jak gospodarz na swej przyzbie 
w mecenasów rządzę izbie, 
wszelkich kłan. ,łw rozbija stek 
Pierwszy mówca polski, Grek

Ironiczna moja gęba, 
prokurałor s. sje cęba, 
dla gnębione, prawd) lek, 
fałs: i zguba, to jest G.ek

Jam jest polsk. Dem„stenes, 
wzruszam silniej niźli senes 
lecz nie senex n mo wiek, 
wieczny iuvenis jest Grek 

•
(na nutn; „Za Niemen hen proc?

Idź kanaljo pracz!
Jam gotów mi zbroja 
wymowa to moja, 
n:ój język to miecz!

(odchodzi).
Zeta,
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Kurjfr ekonomiczny.
* Stan uruchomienL przemysłu 

włókienniczego w Łodzi wynosi o- 
becnie w  dziale przemysłu wełnia- 
iego 42 — 15%, a w dziale baweł

nianym 36^% .
PCKRY CIE ZŁOTEGO

iZ ostatniego zestawienia Banku 
(Polskiego n'a dzień 20. 12. b. r. wy
nikają następujące dane co ido po
krycia 2 lotego: zaPas walut, dewiz 
i należności 'zagranicznych wynosili 
60.2 milj. zł., zaś zooowiązania w  
walutach zagranicznych i zobowiąż 
zaraia reportow e odpowiednio: 34 i
41.1 milj. zł., co łącznie Caie smnę
75.1 milj, izł. przewyższająca zapas 
walut i dewiz! o 14.9 mlitlij.zk Jeśli 
sumę tę ostatnią odejmiemy od teo 
retycznego zapasu z ło ta  w Banku 
.Polsikim w  w ysofcości 132.5 mild. zł., 
to otrzymamy cyfrę teoretycznego 
pokrycia złotego — 117.6 milj. zł- 
Teoretyciznego, dlatego, że z sumy 
tej 50 milj. w złocie jest zdeponowa
ne w banku angielskim i stanowi 
rodzs i zastaw u pod kredyty angiel
skie udzielone Polsce, uwzględnia 
je się zatem w  obliczeniach li tylko 
:ze względów rachuniKowydhl. Rze
czyw iste  zatem  pokrycie biletów 
Banku Polskiego w  ilości! 349.1 mili. 
zjft wynosi 19.3 Proc., teoretyczne 
c-a 29.5 proc Rzeczywiste uokryAe 
zatem  jest mniejsze oa ustawowe
go minimum o 10.7 proc.
HANDEL POLSKO - WĘGIERSKI.

Ob, oty handlowe pomiędzy Pol
ską a Węgrami w pierw&zeta pół
roczu 1925 r» stały pod znakiem zna
cznego zwiększenia przywozu to
w arów  węgierskich do Tolski. W ar
tość tego przywozili wynosiła w  o  
k resie  sprawozdawczyni 29.6 mij. 
zf. wobec 4J5 milj. zł. w  pierwsizem 
półroczu 1924 r. Wywóz % Polski do 
Węgier utrzyma! się mniej więcej! 
na tym samym poziomie, gdiyż war
tość jego wynosiła 12.2 milij. Zł wo
bec 12.9 mild. zł. w  okresie styczeń 
—czerwiec roku ubiegłego. Zwięk
szenie przywozu pozostaje w  związ
ku !z wzmożonym Importem niektó
rych płodów rolniczych, do k+órego 
w  toku nieurodzaju byliśmy zmu
szeni. Bilans tego handlu zamyka 
się saldem pasywnem dla Polski w 
wysokości 17.6 milj. zł., wobec naid- 
wyiżló w  wysokości 8.4 milij. zł. w 
bilansie z!a pierwsze półrocze ręku 
1924.

STOPA PROCENTOWA 
W  NIEMCZECH.

Stopa procentowa instytucji! k re 
dytowych, kas oszczędnościowych1 
oraz Girozeutrale, według uchwały 
bankowców nie może przewyższać 
7,5 proc. Instytucje, które rnogp so
bie Puzwolić na podwyższenie ist- 
niejąicej ytopy do tego pozfiomu 
przystępują obecnie do zmian w 
tym kierunku. Zwyżka stopy w  o- 
brotach prywatnych nie będzie prak 
tycznie przekraczać 1 proc., ze 
względu ną istniejący juiż poziom. 
Banki prywatne będ i musiały się 
Przystosować do wytworzonych w 
ten  spcsób w izakresie kreJytu sto
sunków.
AMERYKAŃSCY INŻYNIEROWIE 

W SOWIETACH.
P o  ostatnich ariykułach Trockiego 

zwróconych do kapitalistów am ery
kańskich — dał się zauwaszyć cha
rakterystyczny odruch zaintereso
wania się Ameryki koncesjami so
wieckiego p m  m ysti. Prrzed kilku 
dniami, wśład za techniczną komi
sją przemysłowe® w metalowych 
koncernu żelaznego memiecko-oze- 
skiego, przybyła do Sowietów de

legacja inżynierów  am erykańskich,
w zamiarze uzyskania konceisii na 
'kopalniach koksowego węgla w 
zagłębiu donieekiem. Amerykański 
koncern . Messer” zamierza w ybu
dować nad Donem sizereg fabryk 
chemicznych i metalowych,. Charak- 
teiystyczne jest, ze Amerykanie 
zamierzają przelicytować swych 
,niemiecko.iczeskich konkurentów.

REFORMA PIENIĘŻNA 
WE WŁOSZECH,

Deklaracja w łostrego ministra fi
nansów w senacie w  przedmiocie 
kwestji monetarnej jest rozmaicie 
interpretowana przez prasę włoskó- 
„E1 Pópolo“, urzędowy organ obec
nego rządu dementuje kategorycz
nie hyootezę nicktórycn pism co do 
konsohaacji monetarnej i usiabilizo- 
wania lira około parytetu złotego. 
Rząd — pisze pismo to — nie wątpi, 
Łż istnieje, konieczność finansowa i 
polityczna do powrotu do lira zło
tego, gdyż to jedynie może wpłynąć 
na gruntowną poprawę obecnej sy
tuacji finansowej.

GIEŁDA LV/OWSXA.
Olbroty w  akcjach -ożywione. 

Zwłaszcza niektóre gatunki papie
rów poszukiwane przy licznych 
transakcjach i kursach cokolwiek 
silniejszych.

Zwyżkowały w  pierwszym rzę
dzie akcje Chybie, następnie Oiko- 
sy, Tes-py i Ghodorów. W  poszuki
waniu były: Górka, P. Nafta, Paro
wozy, Niemojowski. — W  zaofiaro
waniu Rakszawa

Tendencja chwiejmo - zniżkowa.
Usposobienie ożywione.
Poza giełdą podrożały akc^e Ban

ku Polskiego ze względu na zamie
rzona podwyżkę kapitału- Towaru 
mało.

Katowane* Brow ary 8.40. Ghodo
rów 5 50, 5.55, 5.60. Chybie: 4.50, 
4.60, 4.65, 4.70, 4.75. Cegiełki 9. Ga- 
zolina 1.30- Oikos 1, 0.90. Tesp 3.10.

OBROTY PRYWATNE.
WcizoTaj tendencja chwiejna, lek

ko zniżkowa. Obrót- słaby. Usposo
bienie wyczekujące.

Dolary ametyk. 9.20 — 9.25; do
lary kanad- 9.06 —  910; korony czc 
0-27 — 0.28; leje 0.04 i trzy czwar
te — 0.05; franki Parne. 0.35 i pół —
0.36; waniki szwajc. 1.72 — 1.76; 
funty saterl. 45.00 46.00.

Złoto: 20 kor. 34.50 — 35 50, 20 
frank. 31.80 — 32.50; 20 mrk. 40 — 
4it)0; 10 rubli 45 — 46 00.

Srebro: kor. austr. 0.68 — 0.72; 
5 kor. austr. 3.75 -— 3.80; floreny 
ausitr. 1 80 — 1.90 ruble 3.00 — 3.20; 
kopiejki 1.50 — 1-60.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na targu -pozagiełdowym ruch o- 

żywiony. Ogólny obrót około 270 
tan®. Ceny naogój utrzymane z 
wyjątkiem pszenicy; która wyka
zuje ceny więcej słabsze. Podaż 
obfiii a Specjalne zainteresowanie 
dla lepszego gatunku na cele eks
portowe. Za siemię k-oninpne w ła
dunku wagorowvim płacono zł. 44 
loco Tłuste. Tunde-rcja chwiejna- U- 
sposobierde ożywione.

Pszenica krajowa biała 32.00 —
34.00 zł. Pszenica krajowa czerwo
na 37 0C — 39 00 zł. Żyto małopol
skie 22.00 — 23.00 zł. Owies mało
polski 22.00 — 23.00 zł. W yka 24.00 
— 26.00 a ł  Hteezik? 23.00 — 24.0C 
zł Groch ppłny pastewny 26.00 — 
27.50 zł. — Ceny z  wj jątkiem psze
nicy białej, czerwonej i żyta trans 
akcytfue.

KURJER SPORTOWY.
HOCKEYOWE MISTRZOSTWA 

LWOWA.
Benjaminek lwowskich' sportów 

zimowych stanął na simych (niemal 
stalowych — nic dziwnego: łyżwy) 
podstawach i z miejsca zdobył so
bie publiczność. W  tak krótkim cza
sie, jaki minął od pierwszego ude
rzenia kijem l.ockeyowyn. w  krą
żek do zawiązania związku okręgo
wego i rużpoczęcia mistrzostw 
Lwowa przy udziale 8 drużyn — 
żaden sport jeszcze się nie potrafi! 
rozwinąć. Ilościowo hockey lwow
ski znacznie wyprzedził monopoli
zującą ten sport Warszawę choć 
grubo ustępuje tamtemu -wyczyna
mi. Ale przy  tern tempie rozwoju, 
kto wie, jak długo W arszaw a będzie 
najlepsza...

Narazie. pierwsze zawody o mi
strzostwo Lwowa, sa mistrzostwa
mi w calem tego siowa znaczeniu,' 
kandydata na mistrza nie posiadamy 
— a więc od każdego meczu będzie 
zależeć (zdobycie zaszczytnego ty
tułu. Po obejrzeniu wszystkich ze
społów, poaamy ich ocenę — nara
zie nie można on-enfie bez mniejszej 
lub większej ilości pomyłek.

Ubiegła niedziela orz/niosła w* 
hockeyu dwa spotkania:

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCntTC>W

n.a d*ió.
Berlin (505) Godz. 21.00. Co sta

rzy śpiewali. Co młodzi szczebiocą- 
Kzj .u (425) Koncęrt lekkiej mu

zyki.
Tuluza (441) Godz. 21.45. Koncert 

instrumentalny.
Paryż (458). 22.00. Koncert muzy

ków Sal-oru francuskiego.
Zurych (515) Godz. 20.30. Koncert 

Q -Dur Webera i kapeli Gilberta.
Wiedeń (530). Godlz 20.15. Kon

cert wiedeńskiej orkiestry symfoni
cznej.

Londyn. (365). Godz. 2100. Jaś i 
Małgosia, bajka muzyczna Hurnper- 
dinkc.

Szczegółowe programy i vwszel
kie części składowe do budowy a- 
paraitów według szematów am ery 
kańskich do nabycia w  firmie „Ki- 
rrofot44, Lwów, Trzeciego Maja U A.

SPOSoB NA „PODSŁUCHIWA- 
CZV“.

Na mocy wyroku sądowiego z ostał 
skazany w Anglji jakiś „podsłuchi- 
wacz" radijowy na sześć miesięcy 
więzienia oraz na 5 ranltów safeerlin- 
gów grzywny za to że ni© posiada! 
licencji n,a prawo posiadania apara
tu oabiorcizego i nie opłacił podatku 
za słuchanie koncernów radiowych. 
Rezultatem ogłoszenia wyroku by
ło zgłoszenie się nazajutrz po roz
prawie kilkuset ,/podsłuchiwaczy“ 
po licencje.
RaDJO ju ż  j e s t  n ie z b ę d n e .
W  Ang-lji rozipocząl się strajk ra- 

aijotelegrafiistów okrętowych. Z te
go powodu spora liczba okrętów o- 
puścitii porty angielskie Le obsługi 
radiotelegraficznej na pokładzie. 
P rasa krytykuje ostro rząd za to, iż 
pozwolił na wypuszczenie okrętów 
bez obsług rskrowej, co umniejsza 
bezpieczeństwo podróży moi sktch 
Tego samego zdanna są nietylko 
n»dróżw, ale i załogi okrętowe; 
gdyż załoga statku „Celtic44 m nące
go odejść z Caraiff oamówiła wej- 
eia m  pokład w  razie nieobecności 

radjotełegraftety.

POGOtf HASMONEA 6:0 (0:0, 1:0)
Pogoń, jąk na pierwszy występ, 

zaimponowała tempem i tempera
mentem ataków. Duszą, i motorem 
tęgo zapału był WaeeŁ Kuchar, 
który wszędzie staje się sercem 
drużyny. Technicznie, diU żyna P o
goni1. również nieźle się zapow iada 
Szczególnie >dznaioza się Stworzeń, 
ski mający najwięcej wrodzon^gf 
pędu do opanowania, kiążka.

Hasmonea ustępywała Pogoni pod 
każdym względem i w  ogólność* 
wyglądała niezmiernie biado. Poza- 
tem „spuchła” solidnie, pozwalając 
robie sobie i ze sobą — co tylko P o
goni na myśl pro ysiztło.

-Bramki strzelili Więczkowski 3~ 
Wacek Kuchar 2, a Zimermann 1.

Sędziował Strzelecki.

I.ECHJA — DROR 3:9 (1:0. 2:0).
Lechja nie miała dnia, Techniczni^ 

zawiodła, być może skutkiem owej 
warstw y kaszy, która pokryła lód. 
Pozatem grano „byle grać” i w y
grano aż za lekko — dlzfeki bez
bronności Droru, mając przez cały  
czair przewagę.

Sędziował oardizo dobrze pcK. Za- 
wiłkowski, którego Wilibyśmy radzi 
ujrzeć w takiej formie na zielone'} 
murawie przy pifce.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
Katowice: IFC Katowice -Mysło

wice 06 4:3 (4:1).—-Kolejowy KS — 
Bogucice 20 12:1 (6:0). — Dlan&— 
Kresy 5:2 (3 2). — Iskra:—Siemia
nowice 07 5:0 (3:0).

Poznań: W arta—Pogoń 6:4 (3:2).
Warszawa: Skra—Gwiazda 8:6 

(4:0)

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  \
Początek przedstawień o godz. 7*30.

W torek 22 grudnia 1925.
Po raz 1-szy. NOWOŚĆ Po raŁ 1-szy.

PAN JIHNlSTER
kom< dja współczesna w aktarh 

Stefana Krzywoszewskiego. 
OSOB\

Benon Szczapa — uobrzansid
Lola, jego żona — lic h n o w sk a
Ludwik — Michułowicz
Hela, aktorka — Czajkowska
Alfred Czubarski — Rzęcki
Senator — Kalinowski
Sekretarz — Relski
Dziennikarz — Koczyrkiewicz
Dorota, służącą — RyLicka
I. Delegat — uobrsk '
II. Delegat — Wierzbicki
III. Delegat — Przystawski
Piotr, woźny — Bojanowski
Rzecz dzieje się: w 1 akcie w mieszka
niu E tnona SzczaDy w Radomiu w a k d t 
2-gim i 3 cim w miesTkaniu tegoż Beno

na Szczapy w Warszawie.
Reżyser: Julian Dobrzański.

TEATR NOWOŚĆ..
Ceny : jTiiźone

Początek o godz. 7*30.
Wtorek 22 grudnia 1925

M a  r j  o t  t l i
Operetka w 3-ch aktach R Bodansky’egf- 
iB .Hardl-W ardena Muzyka W altera Kolio. 
Tłómacz 'Wincentego Rapackiego csynaL 

O SO BY :
Rene di Torelli Kuligowsld
Marietta, księżna Lararny Rylrka 
Margrabia Paulo Arancini Szosland 
Antonio dei Fosco, oc.hm.strz 

dwór* księżnej Lavamy Szmid
Nicolo Tromboui, uliczny

muzykant Tatrzań. i
Marietta, ^omaranczarka Korabianka
Gapiąłrąni, dyr. kary na Kopczyński
Zambisi Kowalski
Fredo, kelner HebenstreH
Detektyw Szymański
Kamerdyner I. ] icowski
Kan.erd” re r  II. Fried
Rzecz dzieje sie w Rzymie, w spółcześnie.

Reżyser: .llctoł Tatn ifUkL
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Naród, który przepił 160 
miljon. zł.

Lw ów , 21. grudnia.
Cóż to za pijacki naród? Może 

Rosja? Ależ wcale nie! To nasze 
kochane, pracowite, oszczędue, za
możne społeczeństwo polskie.

Państwowy monopol spirytusowy 
ogłasza sprawozdanie, w  którem 
p o d a je  sumę 155 miljonów 500 ty- 
ilłj^y złotych jako dochód ze sprze- 

a ż y  spirytusu. Jest to obliczenie 
do 1. grudnia Nie należy jednak 
wątpić, że „Gwiazdka* i „Noc Syl
westrowa* dopełnią w  Polsce licz
by 160 m iljonów  za spirytus w  r, 
1925.

Czysty zysk monopolu spirytu
sowego wynosić ma za rok 1925, 
30 miljOnów złotych, a więc tyle, 
ile kasztuje m inisterstw o P ra c y i 
Opieki Społecznej.

Zamach dynamitowy 
w  Katowicach.

Onegdaj o godz. 8 /, wiecz. na
stąpił wyDuch dynamit, w drukarni 
, K attow itzer Z tq“ Detonację słyszano 
w calem mieście. Wybuch nastąpił 
na parterze w jednym z pokojów 
drukarni. Żadna maszyna nie uległa 
uszkodzeniu. Strat w ludziach nie 
było; Śledztwo w toku.

> - - 00-----

Nadmierny napływ dziewcząt wiejskich do miast
Warszawa. W grudniu-

Misie dworcowe zorganizowane 
przez Plolsld Komittef do walki z 
handlem kobietami1 i dziećmi na
4-ćh dworcaclh warszawskich, ce
lem roztaczania opieki nad przybY- 
wającemi eto W arszawy mloctemi 
dziewczętami, z/naj-aują coraz szer
sze zastosowanie, co wymownie 
świadczy jak praca na tym terenie 
jest potrzebna. Dowodzą tego cyfry 
następujące; w październiku rb. za
opiekowano się 760 dziewczęuiimi, 
zaś w listopadzie r. b. 1.032 dziew - 
ozę tarni.

Powodem tłumnych przyjazdów'

dziewcząt do W arszawy jest nie
wątpliwie twak zarobków po 
wsiach. Tymczasem W arszawa, ma
jąca miejscowych bezr obotny cli nie 
jest w staniie dostarczyć im ani da
chu, ani chleba, wskutek czego w ię
ksza część przybyłych tuła się. od 
biura dd biura i w rezultacie musi 
wracać skąd ptrziybyiła.

Należałobyi, o ile możności emi
grację tę wstrzymać co miast; gdzie 
warunki życia s: obecnie tak trudne 
i zarazem pazestrzegać młode dzie
wczęta przed licztnemi niebezpie
czeństwami, które im grożą.

 oo-----
K una naukowe ,,WI0DZAi»
p o d  osobistem k ierow i. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
irzyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925[26.

K u m a  obejmują 
ł)  Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-rocziu 
i 2-leh'ie.

Z) Kurs niższa] szkoły średnio] w zakresie 4-ch kies. 
t )  Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-lerni.
4] Kurs szkoły handlowe] jednoroczny i półroczny.
9) A p logiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za < orno 

cą  świeżo przez fachowych profesorów pracowanyct 
'eryptów wskazówek i programów n; aki, połączone 

zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i piowa- 
dzone są prze? uczących na powyższych Kursach pro 
łesorów  szkół średnich równolegle z normalny m to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakow skich od 5 do 
Snciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów de przejrzenia w  sekretarjecir 
W szilk e potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

ntów(enic) Dia wojskowych i inwalidów 25 procent opu
stu . Wszelkich Informacji udziela się bezpłatnie. 1815

PZ-4

Nauk* i wychowanie
l/U R S  wszełkieł tancow 
*»■ rozpoczynam 22. gruc-nia 
Wpisy przyjmuję co dziennie 
od 5-ej Loeffler Friedrichów 5.

736

łOo

Kupno i sprzedaż.

Lekarz chorób kobiecych
Or. J ó z e f  Ch a j e s»
ordynuje obecnie we Wiedniu I. Graben 20.

Telef. Nr. 69-3 95 826 Na podarki.
Narzędzia do robót piłecz- 
kowych wprost ź pierwszej 
ręki w garniturach i częściach. 
Drzewo do wyrzynanir, pi 

łeczki, wzory itd.
A. Schneider, Stanisławów

Sapieiyńsk« 9. 227

YAKAZYJNIE sprzedam psa 
L-f w 3-cim polu wszech
stronnie bardzo dobrze uło
żonego specjalnie do polo
wania r.a azlki. P ies 4 letff? 
bardzo d r  krze tropi, atakuje 
i goni dziki Pełna gwaran 
jja, cna 100 z.Jtych. Adres 
SŁ Wilczyński, Jeinica, oo 
czta M iędzyrzec Podlaski.

837

M ieszkania.
D O  KOJ 
F  nsAh

frontowy dla dwu 
osób z utrzymaniem lub 

bez z,araz do wynajęcia. Pie
karska 4, 11. p., Ellenberg.

pO R T  EP1A N pie rwszorzę*- 
1 dnej marki, krzyżowy, 
sprzedam okazyjnie, Koper
nika 26. parter ific ny Skle- 
niarski. 829

MflLLA 5 pokoji kuchnia 
■■ ogród, cała wolna, sprze
da Skomorowski Chorążczy- 
zna 27. Telefon 1622. “833

Posady i prace.
VAJI;CIE znajdą panie I pa- 
^  now,e w każdej miejsco
wości Dochód około 400 zł. 
miesięcznie. Bliższe infor
macje i okazy 10 g.ei różnych 
wysyła za pobraniem 4.50 zł. 
frankó Wł Wilak Poznań, 
Podgórna 10/29 B. 721

j^ONCYPIENT adwokacki, 
I*  doktor pr?w poszukuje 
posady w< Lwowie lub naj
bliższej OKOilcy. Dobrą pra
ktykę przenosi nad warunki 
materjalne. Odpowiedź port 
„Tylko solidna kancelaria* 
do Admin. „Kurjera Lw.“.

815

K aro l  Yosah l^k
ui »odzony 16 października 1890 r. przjnal itny  do 
Mirovic, (Czechosłowacja) powiat Pisek, służył w 
pułsii J. R. 24, zaginiony od 20 października 19i5 r. 
pod Wolicą w b!tw e Meksmec W iadomość o tern 
gdzie się obecnie znajduje lub też o wszelkie ce
lowe informacje , prasza matka jego Jize fa  Zlilzer, 
Wian III., Paulusplatz 3/6 Szczególne znamiona za
ginionego : brunatna plama po prawej stronie szyi.

832

J U Ż
można oglądać przeznaczoną garderobę

do inwentarza 
Smokingowe od 100 zł. Kurtki od 50 zł.
Granatowe „ ICO „ Paltoty „ 50 „
Czarne „ tóO „ Jaglany „ 50 „
Futerka skórz. od 150 „ Uistry „ 50 „
Angielskie od M) „ Spodnie „ 20 „
Sportowe „ 50 „ Pumpy ,  2 0 ,

Pierwszorzędną garderobę męską 
do miary na dogodne raty. 792 

L U D W I K  M A R K
S ł o w a c k i e g o  2 .  T e l .  2 6 8 3 .

Wielki wybór

KILIMÓW GLINIANSKICH
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSKI"
L w Ó w  753

Halicka 5. —  Filja: Kopernika 23.

PORCELANA, SZKŁO, : : : : 
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA

bajecznie tanio u firmy

KAZIMIERZ LEWICKI
w ła śc .: JAKÓB i ALEKSAND ER LEW ICCY 819

Lwów, pl. Mariack, 10.

u i k s u s o M :

F i l  K
£ S s l r a z N A N

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

3 f ln V  n n I n Q 7 P ń  * Za wier6z milimetrowy: Zwyczajny za teksiem 12 gr, Nadesłan. i nekrologia 3C gr. Na pi;rw szej kolrimnie 50 gr. Przed k-onika 
** * ■ i w rubryce „Repertuar* *0 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każ wyraz 6 er. Kopno

gt. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i mseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drozei jp jdaż 8

Nakładem Nowej Spółk Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński,
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z K.ełbusiewicz?


